74 Passa-pnrtont na ostatnie seans nieważne, 


Warszawa, Leszńo Ak 13. 
Ocicimiał w Lodz, Dziolna Nr, BB. 

_Niniejsżym mamy zaszczyt zawiadomić naszych Ww. Pp. odbiorców, że 3 dniem 15 września r. b otwo- 
rzyllamy w Łodzi przy u!, Dzielnej At 88, ońdział naszogo biura; który znopatrzyliśmy bogato 
w wyroby techniczno-gumowe I polecamy: Węże ssąca | tłoczące. Węże da irygatorów I do gazu. 
i do pary. Płyty gumowe i azbestowe „Klingerit* „Selberit*. Płyty na klapy 1 klapy gotowe, 
transmisyjne. Sznary gumowa, Krązki gnmowe i azbestowe, Metkai 1 płótno gumowane Wyroby s gumy twar- 
dej, Obręcze do samochodów osobowych i ciężarowych. Obręcze do kół powozowych. Opony rowerowe Pakunki 
nzlestowe, konopne i bawełniane, Armatury I szkła wodowskazowe „Kilngęra* Przyjmujemy wszelkie zamó- 


r Polecajac śię Wt, Pp. kroljimy się 
Biuro techniczno-handiowe „ENERGJA% 
Gudział w Łodzi, Bzielna 38. 


wienia na specjalne wyroby z gumy, 
sprzedaż tylko hurtowa. 


Potrzebny zaraz 


Majster f 


na sztuki, wełnę į przędzę wełnianą. 
„Głosu Polskiego“ pod „T. 8“ 


Wyrok czy 


Decyzja rady ligi narodów 
w sprawie górnośląskiej- jest 
przedmiotem bardzo gorących i 
ożywionych sporów zarówno 
w sferach dyplomatycznych 
wszystkich państw zaintereso- 
wanych, jak i w prasie całego 
świata, 

Przedewszystkim zachodzi 
poważna, kwestja, czy decyzja 
ia posiadać winna znaczenie 
miarodajnego ostatecznego są:| 
duf czy też tylko ekspertyzm 
która będzie tematem dalszych 
largów pomiędzy Francją, a 
W. Brytanją. 

Rząd i opinja publiczna an- 
nielska energicznie popiera dru- 
gie stanowisko, w ten bowiem 
„sposób po okrojeniu nam już 
i tak przez ligę narodów praw 
terytorjalnych do Sląska moż- 
naby dalej jeszcze coś wytar- 
gować dla Niemiec. Jest rze- 
czą bardzo znamienną, aż acz- 
kolwiek już od kilku miesięcy, 
przynajmniej od blizko trzech 
wiadome było całemu światu 
iż obszar przemysłowy musi 
być podzielony, jednak pierw- 
sze nieoficjalne informacje z 
Genewy, w ciągu dni ostatnich 
wywołały w Niemczech tak 
olbrzymią burzę, iż mimowoli 
nasuwa się przypuszczenie, że 
dyplomacja Lloyd Georgea chce 
połączyć usiłowania Londynu i 
Berlina, by w radzie najwyż- 
szej ograniczyć część okręgu 
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ekspertyza. 


przemysłowego, który ma nam 
przypaść do takich rozmiarów, 
iż dostalibyśmy nie o wiele 
więcej aniżeli Rybnik i Pszczynę. 
W związku z temi dążenia- 
mi należy zaznaczyć, iż ostat- 
nia mowa Brianda, którą przed 
kilku dniami podawaliśmy była 
w stosunku do sprawy górno- 
śląskiej bardzo poważnym błę- 
dem. P. Briand zaznaczył 
mianowicie, iż gabinet niemiec- 
ki dr. Wirtha całkiem lojalnie 
wprowadza w życie postano- 
wienia traktatu wersalskiego. 
Obecnie opinja publiczna 
francuska rozdwoi się „skoro 
kwestja górnośląska nabiera 
cech ostrości i gabinet Wir- 
tha pod naciskiem parlamentu 
Rzeszy będzie musiał ustąpić. 
Chyba, iż p. Briandowi cho- 
dziło o asekurację zgóry swych 
przyszłych ustępstw. 
Powracając do kwestji de- 
cyzji rady ligi narodów, trze- 
ba skonstatować, iż sama tyl- 
czy decyzja ta 
winna być tylko ekspertyzą, 
czy też czemś więcej, nie jest 
esencjonalna. Jeśli chodzi o 
stronę formalną, to rada naj- 
wyższa, przekazując lidze na- 
rodów sprawę Górnego Slą- 
ska, czyniła to w formie wy- 
łącznie żądania wyrażenia 
kompetentnego zdania swego. 
Trzeba wziąć tu pod uwagę 
pietylko wzgląd formalny. Jest 
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ny zupełnie jak 3 bajkowych powieści 
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oczywiste, iż w lipcu, gdy 
rada najwyższa w Paryżu 
przekazywała lidze narodów 
sprawe Górnego Sląska, cho- 
dziło jej o zwłokę i uniknię- 
cie kompletnego rozłamu po- 
między Francją a Wielką Bry- 
tanją. W każdym rązie liga 
narodów mocno poprawiła 
swój autorytet moralny i zda- 
nie jej, wyrażone choćby w 
formie rady, projektu, czy 
ekspertyzy, ma znaczenie bar- 
dzo bliskie do wyroku. 

Z tego też powodu delegat 
angielski usilnie akcentował 
konieczność zachowania w ta- 
jemnicy decyzji ligi. Osta= 
tecznie, jak wiadomo, uchwa- 
lony został wniosek zachowa- 
nia tajemnicy aż do chwili 


notyfikacji decyzji wielkim 
moearstwom i rządom państw 
zainteresowanych. 


ropie znają dokłądną treść 
uchwał genewskieh. Toczy się 
nadzwyczaj energiczna wy- 
miana zdań w sprawie ewen- 
tualnych poprawek, przede- 
wszystkiem z. Polską i Niem- 
cami. Aż do niedzieli 
ta musi byc zakończona. 

Gdy więc ustalony będzie 
sad wielkich mocarstw, ogło- 
szony zostanie dokument wstę- 
pny; którym jest uchwała ligi 
narodów. Posiedzenie rady naj- 
wyższej stanie się w ten spo- 
sób zwykłą formalnością. 

Oto sztuką wielkiej dyplo- 


wano niała 
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W rolach popisowych: HARRY LIEDTKE i MADY CHRISTIANS. 


Sensacyjne | karkołomne przygody wesołego zlodzieja miljonów Piotra Vossa i jego ucieczka przez lądy i morza. Bajkowy ten film daja 
widzowi wszystko, co stworzyć można na podstawie nowoczesnej techniki, Na tle ostatnich wynalazków przy ich praktycznem zastosowaniu 
Wellsa, rzeczy, gdyby stę na nie własnemi oczyma nie patrzyło—prawie nie do uwierzenia, 


Anglja uzna decyzję. 


Redaktor, !ub jego zastępca przyjmują wyłącznie od 5--6 po pa | 


zamówionych Redakcja nie zwraca. 


(CH 


LONDYN, 14 października. (Telegram własny „Głosn Polsk.*), 
Biuro Reutera donosi, iż rząd angielski otrzymał od Balfoura tele- 
«ram, stwierdzający, iż rada ligi narodów przyjęła propozycją ko» , 
miĝji czterech w sprawie górnośląskiej i że treść tej propozycji zo- 
stała już zakomunikowana Briandowi, jako przewodniczącemu rady 


najwjźszej, 


Reuter stwierdza dalej, iż angielskie koła polityczne uważają 
za tzecz zbędną zwoływać radą najwyższą w tej sprawie. Zwołanie 
rady najwyższej będzie zdecydowane jeszcze przed zbadaniem treś- 
ci propozycji rady ligi. — W Angijl panuje zadowolenie ze 
sposobu, w jaki rada ligi narodów rozstrzygnąła sprawą 
górnośląską, dzieląc obszar plebrscytowy wedle wyników  plebis- 
oytu, a równocześnie zobowiązując obie strony zainteresowane do 
zawarcia umów, mabezpiocznjących rozwój gospodarczy obszarów 


przemysłowych. © 
W końcn swero komunikata: 


biuro Rentera stwierdza, że pañ- 


stwa sprzymierzone zobowiąxaly się przyjąć decyzją ra- 
dy ligi narodów, o ile decyzja ta będzie im zakomuniko- 
wana. Rząd angieiski wyraża oczekiwanie, iż Polska i 
Niemcy wykonają ją lojalnie. 


Tabiegi niemieckie w Londynie, 


LONDYN, 14 października 
(Pat), Havas. Ambasador nie- 
miecei Stammer złożył Cure 
son'owi wizytę, w czasie któ- 
rej przedstawił niebezpieczeń- 
stwo przyjęcia zaleceń rady 
ligi narodów i groźbę dymisji 
gabinetu niemieckiego. 

Lord Qurson udzielił am- 
basadorowi energicznej odpo- 
wiedzi, w sp sób, niepozosta 
wiający jakiejkołwiek wątpli- 
wości co do istotnej intencji 
rządu angielskiego. 


Opinia. prasy angielskiej 


LONDYN, 13 października. Pat. 
Havas. Prasa angielska żywo oma- 
wia decyzję ligi w sprawie Gór- 
nego Sląska. 

„Manchester Guardian“ pisze w 
artykule wstępnym: Decyzją genew- 
ską obszar górnośląski zosłał po- 
dzielony na dwie części stosownie 
do wyników głosowania. Decyzja 
ta sprzyja. raczej interesom fran- 
cuskim, aniżeli interesom  angiel- 
skim.Jest to dotkliwy nawet cios 
dla interesów handlu angielskiego. 
Niemniej jednak nikt w całej Anglji 
nie myśli o tem, aby po odwoła- 
niu się do sądu rozjemczego ligi 
narodów można było postąpić ina- 
czej, jak przyjąć decyzję ligi. 

„Morning Post“ dowiaduje się, 
że decyzja ligi daje zadośćuczy- 
nienie Polsce. 

„Daily News“ pisze w ar' „ule 
wstępnym: Jakąkolwiekby była de- 
cyzja Lloyd Georga i Brianda, mu- 
simy ją przyjąć.  Zaniepokojenie 
Niemców jest zrozumiałe, lecz 
zdrowy rozsądek skłoni Niemcy do 
przyjęcia tej decyzji państw sprzy- 
mierzonych. 

„Daily Telegraph" w artykule 
wstępnym winszuje lidze narodów 
szybkości, z jaką powzięto decyzję. 
Podział okręgu przemysłowego był 
rzeczą konieczną. Choć wyrok ge- 
newski jest sprawiedliwy, daje on 

większe korzyści Polsce, 


-e 


której przypadła większą część 0- 
kręgu przemysłowego. Miejmy na“ 
dzieję, że komisja mieszana, pa- 
wołana do czuwania nad interesa- 
mi gospodarczemi G, Sląska, za- 
początkuje przyjazną współpracę 
Polski i Niemiec, kładąc kres wie- 
kowym niesnaskom. 

GDAŃSK, 13 października. (Pat). 
Rozstrzygnięcie rady ligi w sprawie 
G. Sląska wywołało w kołach nie- 
mieckich niezwykłą konsternację. 

Tutejsza prasa niemiecką, reję* 
strując skrzętnie głosy prasy berliń- 
skiej, oraz, przynosząc wiadomości z 
Genewy, posługuje sią w nagłów= 
kach słowami: „Gwałt*, „zbrodnia“, 
„znęcanie się nad pokonanym* i t.p. 
Ta „zbrodnia*, o której pisze „Dan= 
ziger Volksstimme*, organ socjali- 
stów większości, w odmiennem świe- 
tle przedstawia sią na szpaltach ko* 
mnnistycznego „Danziger Arb. Zoi- 
tung*, który objektywnie w depeszy 
z Genewy donosi, że decyzją rady 
ligi narodów oddaje Górny Sląsk 
mniej więcej w równych Gzęściach 
Polsce i Niemcom. 

„Berliner Tageblatt" wspomina 
o decyzji genewskiej, jako o „histo- 
rycznym skandaln*. 

„Vossische Zeitung“ mówi © roz- 
ozarowaniu narodu niemieckiego, O 
krzywdzie“, wyrządzonej zarówno 
Niemcom, iak i Europie pod wzglę= 
dem gospodarczym. 

„Krentzzeitung” widzi już zbliża- 
jące się gospodarcze załamanie do- 
tychczasowych koujunktur gospodar- 
czych Europy. 

„WVorwórts* zawiadamia krótko, 
że dokonała się „zbrodnia wobec 
bezsilnego narodu“, 

„Danziger Neuste Nachrichten* 
przyjmuje jako fakt dokonany spra- 
wę podziału G. Sląska, wobec cze- 
go stwierdza, że traktat wersalski 
jest dla Niemiec niczem innem, jak 
tylko „świstkiem papiera., Dzien- 
nik powątpiewa, rzy w sytuacji ð- 
becenej to wszystko, eo Rathenau i 
Loucheour omówili, może być wogó- 
le wykonane. 


lasut dla ligi narodów: 


GENEWA,15 października (Pat). 
Bourgeois w wywiadzie z pracow- 


"z. 


w 


| zaleceń rady 


_ statowaniu, 


nikiem „Temps'a* oświadezył, te 
zarówno koledzy jego, jak i on 
zem mogą powinszować sobie, że 
przyczynili się skutecznie do utrzy- 
„mania pokoju w Europie. f 

Dsieło, które zostało właśnie 
| dokonane, przynosi zaszozyź dzs 


eduimytlnt pomiędzy Briandem 4 
` loyd Georgem 


PARYŻ, 14 pażdziernika (Pat) 
TWozorajszy „Soir, dowiaduje się ze 
iródła kompetentnego, że rada 
najwyższa na posiedzenie w opra- 
'wie Górnego Sląska nie zblerze 
się. Dziennik dodaje, że pomię- 
dsy Briendem, a Lloyd George'm 
panuje  najsupełniejssa jedno- 
' myśluość. 


PARYŻ, 14 paźdsiernika (Pat) 
ćzoraj po otrzymania opinii 
ligi narodów Briand odbył o godz. 


RZY 


z 
f 


132 i pół w poludnie naradę w 
| ministerjnm spraw zagranicznych. 
0 godz. 2-ej przybył tam przed- 


 stawiciel Anglji, z którym Briand 
rozmawiał przez 40 minut. O 5-ej 
z ministerjnm zostały wysłane 
dwie depesze, iedna do Lloyd 
Geroge'a, druga do Carsona, Jutro 
Briand ma nodobno odbyć konfe- 
rencję z polkim poslem, 


„Wiewa komisji międzysojosznicj. 


BYTOM, 14 października. (ETE), 
Komisja międzysojusznicza wy- 


| dała do ludności następującą 0- 


dezwę, „Przedwczesne wiadomości 


| dały w ostatnim czasie powód do 


wystąpień w prasie, które mogły 
zakłucić porządek publiczny. By 
osiąznąć zupelnie słuszną ocenę 


jusznieze zwróciły się do rady ligj 
narodów © wypowiedzenie swego 
zdania. Całkowita bezstronność 
ligi narodów nie może ulegać 
żadnej wątpliwości. Rozstrzytnio= 
cię musi być przyjęte w spokoju 
i porządku. Komisja międzyso= 
jusznicza surowo karać bedzie 
każdą prowokację bez wzutedu na 
Jej pochodzenie. Gazety winne 
zostaną ukarane a drukarnie ich 
zamknięte. Komisja zdecydowana 
jest zapobiec wszystkim niepo- 
rządkom i nie ścierpi żadnych 
demonstracji publicznych jakim- 
kolwiekbiądź, bez względu na cel, 
w jakim się ja urządza, 

Komisja ma nadzieje, że lið- 
 dneść górnośląska również pod- 
czas aktu ostatecznego, który 
nstałi jej losy, zachowa tą swoja 


rozwagę, jaką w dniu plebiscytu 


oraz że uwolni komisję między- 


 sojuszniczą od konieczności użycia 


siły w chwili ukończenia zadań, 
powierzonych jej przez mocarstwa 
sojusznicze. 

Podpiseno: Le Ronde, Stuart, 
Marinis, 


O sposób: wykonania. 
PARYŻ, 13 października (Pat.) 
Havas, Po otrzymaniu tekstu pro- 
pozycji rady ligi narodów, Briand 
przesłał go rządom sprzymierzo- 


mym eelem przedsięwzięcia kro- 


ków dła zapewnienia wykonauia 
ó ligi, stosownie do 
decyzji ostatniej konferencji pa- 


| ryskiej, 


PARYŻ, 13 października (Pat) 
Jak się dowiaduje „Temps“, rząd: 
państw sprzymierzonych, po prz)- 
jąciu decyzji rady ligi i po skol- 
že decyzja ta wżał- 
uym pankcie nie sprzeciwia się 
traktatowi wersalskiemu, porozu- 
wieją się co do sposobu, w jaki 
decyzja ta zostanie zatwierdzona 
przez radę najwyższą, lab konfe” 
rencję ambasadorów, oraz co do 


| sposobu, w jaki decyzja ta zosta- 


nie zakomunikowana następnie 
rządom polskiemu i niemieckiemu. 
Wreszcie konferencja ambasadorów 
zadecyduje, jakie należy przed- 
sięwziąć kroki, celem oddania 
Polsce i Niemcom  terytosjów, 
które zostały im przyznane. 
Stosownie do & 6 aneksi dð 
art. 88 traktatu wersalskiego rzą- 


"dy polski i niemiecki mają objąć 


administrację przyznanych im où- 
szarów w ciągu miesiąca od moly- 
fikaeji przez komiaję międzysojusz- 
m w Opolu linji granicznej. 


z 


i 


wyniku plebiscytu mocarstwa so% 


PARYŻ, 14 paźdz. (Pat). De- 
cyzja rady ligi będzie ratyfikowa- 
na przez radę najwyższą za po- 
średnictwem konferencji ambasa- 
dorów. Przypuszozeją, że decyzja 
ostateczna będzie ogłoszona w 
Biedzielę po zakomunikowaniu jej 
komisji miedzysojuszniczej w 0- 
polu, upóważnionaj traktatem wer- 
salskim do notyfikacji rządom 
polskiemu i niemieckiemn, 


HORSFEA, 14 pożi:, (Pat). — 
Balfour powrócił wczoraj wieczo- 
rem z Genewy do Londynu. Urzę 
dowy tekst odpowiedzi ligi naro- 
dów w Sprawie G. Sląska, zako- 
munikowany Briandowi, jako prze- 
wodniczącemiu rady najwyższej, 
celem podamia go do wiadomości 
ozłonków tejże rady, oczekiwany 
jest w Londynie dopiero w ciągu 
dnia dzisiejszego, 


(kład tresci zaleceń. 

PARYZ, 14 października. (Pat). 
Havas. -- Zalecenia rady ligi na- 
rodów w sprawie górnośląskiej, 
złożone wczoraj rano Briandowi i 
przekazane przez niego natych- 
miast rządom państw sprzymierza* 
nych, składają się z dwuch części 
odrębnych i niezależnych od siebie. 

' Pierwsza część dotyczy sprawy 
wykreślenia granicy. Ta część nie 
wywoła żadnych trudności, albo- 
wiem jest zgodna z traktatem wer- 
salskim i rada najwyższa zgodzi 
się na nią bez jakichkolwiek zmian, 
jako na rzecz zalecaną przez ligę 
narodów. 

Druga część zawiera projekty 
zarządzeń ekonomicznych, nieprze- 
widzianych przez traktat, które są 
zdaniem ligi narodów wskazane. 

W końcu sojusznicy zawiada- 
niają strony zainteresowane 0 wy- 
znaczeniu granicy. Ograniczają się 
jednak do zalecenia przyjęcia środ- 
ków celem zapewnienia ciągłości 
eksploatacji ekonomicznej Górnego 
Sląska. 

Jednak nowy ustrój ekonomi- 
cany ua Górnym Sląsku nie może 
być narzugony ani Polsce, ani 
Niemcom, to też w stosunku do 
nowego ustroju ekonomicznego 
Polska i Niemcy będą mogły z 
najzupełniejszą swobodą określić 
inne zarządzenia ekonomiczne, ni- 
żli zaproponowane przez ligę na- 
rodów. 


Laprzeczenie niemieckie. 


PARYZ, 13 pażdziernika (Pat.) 
Ambasada niemiecka zaprzecza, 
jakoby Meyer miał zawiadomić 
rząd francuski, iż w razie gdyby 
pogłoski w sprawie podziału G. 
Słąska okazały sie uzasadnione, 
rząd niemiecki, uważałby sią za 
zwolniousgo od zobowiązań, przy= 
jętych względem państw sprzy- 
mierzonych, jak również od posz- 
czególnych układów zawartych z 
Francja. 


Co mówi Hyman. 


GENEWA, 14 paźdz. (Pat). H' 
Hymaus przed odjazdem do Bruk- 
seli udzielił wywiada przedstawi- 
cięłom prasy, Oświadczył on, że 
wszyscy członkowie rady są prze- 
świadezeni, iż osiągnęli sprawie- 
dliwe 1 lojalne rozwiązanie spra- 
wy górnośląskiej, — Obowiązek 
nasz, mówił Hymans, polegał na 
ścisłem zastosowaniu traktatu Wer- 
aalskiego przy jaknajsumienniej- 
szem uwzględnieniu życzeń lud- 
ności, wyrażonych w plebiscycie 

W sprawie obrad rady krążą 
rozmaite, niezgodne z prawą, ton- 
denoyjne pogłoski. Muszę stwier- 
dzić, że rada czterech zachowała 
co do swych obrad jaknajgłębszą. 
tajemnicę, 

Co się tyczy plenarnych obrad 
rady ligi, mogę stwierdzić, że by» 
ły oue również przepojone tą sa- 
mą atniosterą niezależności i Spra- 
wiedliwości, Nte doszła ani razu 
do jakichkolwiek konfliktów. Od 
samego poczatku dążyliśmy do 
pogodzenia wyników  plebiscyta 


torjóm, do którego 


Sobałta 15 naffziernik 


ze wskazaniami natury ekonomi- 
cznej. Z konieczności musieliśmy 
dokonać połziału okręgu przemy- 
słowezo i pozostawić po obn stro- 
nach mniejszości narodowe, nie- 
mieckie i polskie, 


Po dokonenom dziele. 


GENEWA, 15 pażdziernika. (PATY 
Niemal wszyscy członkowie rady” ligi 
odjechali wczoraj do Paryża. Imperiali 
wyjechał do Rzym. Drugi delegat pol- 
ski, Olszowski, wczoraj wieczorem od- 
jechał do Warszawy. Minister Targo- 
wski, który bawił w Genewie, w związ- 
ku ze sprawą górnoślaska, ódjechał do 
Paryża. Polscy delegaci dórnośłascy, 
Grabiański i Kot, opuścili Genewę wczo- 
raj rano, 


Ka widowni polycznj 


w sprawie Śląska, 


Rada ligi powzieła już decyzję 
i doręczyła takową Briandowi, ja 
ko prezesowi rady uajwyższej, — 
Jak przewidywaliśmy decyzja wy- 
padła jednomyślnie, co z wialkim 
fryumfem stwierdził prezes rady 
Tshi, a co według was jest wido- 
cznym dowodem vprzedniezo taj- 
nego porozumienia stron wsyół- 
zawodniczących, 

Co do granicy brak narazie 
ścisłych danych: wszelkie jednak 
prawdopodąbieństwo przemawia za 
tem, że bardzo mało różni sie oð 
tej, jaką podawaly ostatnie nasze 
depesze. Granica ta wywołała w 
Niemczech wybuch szczerej czy 
udanej rozpaczy i doprowadzi za- 
pewne do upadku obecnego rządu, 
nie wynika z tego atoli, iżby by- 
ła korzystna dla Polski i odpo= 
wiadała wynikom plebiscytu, oraz 
uprawnionym naszym uadziejom. 

Jużci, w porównaniu z tem. 
czem nas chciał wykwitować Llovd 
George, wyznaczona przez ligę 
granica jest zuacznie dla Polski 
korzystniejsza, Pozostawia wszak- 
że w rękach niemców większą i 
bodaj cenniejszą część okręgu 
przemysłowego, pozostawia także 
wielką część ludności polskiej, 
która odtąd wysławiona będzie na 
straszne prześladowaria. 

Wrócimy to tego przedmiotu, 
skoro tylko zostąnie urzędownie 
ogłoszona decyzja ligi i owa gra- 
nica będzie dokładnie zuana. Na 
razie zajmiemy się wurzędowym 
komunikatem ligi w sprawie trud- 
ności ekonomicznych wynikają 
cyęh z podziału i środków, mają: 
cych jakoby tym trudnościom ża- 
radzić, Otóż rada ligi przewiduje 
aż 15-letni okres przejściowy, w 
ciągu którego uad sprawnością 
ekonomieziuą podzielonego kraju 
ma czuwać mieszana rada polsko- 


Liemoów j jednego superarbitra, 
Z ramienia... 118i. 


Ponieważ według wszelkiego 
prawdopodobieństwa głosy pol- 
skie zrównoważą stę z przesiw= 
Dymi głosami nuiemieckiemi, więc 
decyzją rady będzie właściwie 
reprezentował ów  superarbiter. 
Czy liga nie ma zamiaru obdarzyć 
nas na Górnym Sląsku nowem 
wydaniem „wysokiego komisarza“ 
Hackinga * Może w tem przy- 
puszczenia byłoby troche prze- 
sady, gdyż projektowana komisja 
nie ma posiadać władzy rządowej, 
bądź co bądź tendencja ligi jest 
widoczna i znamienna. Pozatem 
zawiera oua jeszcze przekroczenia 
traktatu wersalskiego oras mau- 
datu, udzielonego lidze przez radę 
najwyższą. Liga misła wykreślić 
na spornym terenie granicę po- 
między Niemcami, a Polską — Nie 
więcej. Po zatwierdzeniu tej de- 
cyzji przez radę najwyższą wła- 
Ścjwe części tego tereun mialy 
przejść bezpośrednio do tych no- 
wych właścicieli, którzy jedynie 
Są powołani do regulowanja życia 
ekonomicznogo i wogóle spraw 
swego kraju. | 

Liga razem z granicą stana- 
wia dla siebie prawo ingerencji 
na całe Jata, bo na lat kilkana- 
ścia I w tym celu tworzy urząd 
swego suparbitra. Jest to ucią- 
żliwe dla Niemiec, lecz okaża sie 
z pewnością stokroć uciążliwsze 
dla Polski. Otrzymuje ova- tery- 
ma prawo, 
lecz otrzymuje je nie brzwaruw- 
kowo, leos z powazny serwita- 
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niemiecka, — Ta ostatnia ma się 
skłądać'z dwuch polaków, dwuch 


—r——— -- -- ——L2>-—LR—_— ne A nn R 


<a. ką w - s - -— 


A 1991 r. mms | 


tem na rzecz lizi i z pozostało- 
ściami rząłów niemieckich. Rzecz 
godna uwagi, iż naruszenia trak- 
tatu weraalskiewo dopuszcza sią 
liga, instytucja, zdawałoby się 
s20z6-ólmie powołana do tegas, 
aby pielegnować między naroda- 
mi dobrą wiacę i zaufanie. 
Jakie konkretne szkody wyr 
nikuą dla Polski z uszczuplenia 
jej państwoweco suwerenitatfu na 
odzyskanym terenie i z intorwen= 
cji ligi, niepodobna oczywiście 
w tej chwili dokładniej oznaczyć. 
Nikt wszskże wątpić nie może! 
OaE © 


ROBI 


że szkody będą znaczne, a możć 
nawet dla naszego stanu posia- 
dania wprost groźne. Wszak 
państwo polskie jeszcze się kszta! - 
tuje z rózerwanych dzielnie i 
najwiekszą jego troską musi być 
zaspokojenie tych różasch częśc! 
i stworzęnmia z nich spójnej eało- 
ści., Dostajemy tylko część Gór- 
nego Slaska, a I z tej bazwarun- 
kowem włączeniem musimy ezo- 
kać całe lata! W naszym czasie 
szybkich przemian politycznych 
to jest nawet niebezpieczne, 


T. Grużewski|. 


Wczorajsze obrady Sejmu. 


Wrażenia ogólne. 
(Tel. od nasz. warsz, kor). 


Na wczorajszem posiedzeniu 
sejmu bardzo spokojnie zakończo” 
no dyskusję nad exposć min. Mi- 
chalskiego. Na wniosek klubu P. 
S. L. zarówno projekt naprawy fi- 
nansów, jak i projekt daniny pań- 
stwowej odesłano do komisji skaf- 
bowo-budżełowej z zastrzeżeniem, 
że odpowiednie pankty projektu 
rozpatrzone będą także i przez ko- 
misje specjalne. W ten sposób 
wielka debata o programie finan; 
sowyim została zakończona Tia TA- 
zie bez wyników. Budzący tyle 
watpliwości punkt 4-ty o pizedłu- 
żeiniu dnia pracy zawisł w powie- 
trzu i prawdopodobnie nie ujrzy 
światła dziennego, pozoslając na 
wieczną rzeczy pamiątkę w komisji. 

St. Gr. 


przebieg posiedzenia. 


WARSZAWA, 14 października, 
(Pat). Po odczytania tnterpolacji 
pos, Marjan Seyda referował spra- 
wę ratyfikacji polsko-niemieekich 
umów amnestyjnych z dnia 1 paź 
dziernika 1919 r. i z. dnia 12 lu- 
tego 1921 roku, Ustawą przyjęto 
w druziem i trzeciem czytaniu, 


Sprawozdanie finansowe. 


Pos. Rosset (klub mieszczański 
słwierdzs, że mowa ministra skar- 
bu urobłła, dobre wrażenie z tego 
powoda, fż tworzy pewną harmo- 
niina całość. Jeśliby plany pana 
ministra zawiodły, położenie nasza 
stałoby się bardzo skomplikowane, 

Oo do 8 godzinnego dnia pracy 
atronnictwo mówcy Swego czasu 
głosowało za tą ustawą, ale prze- 
ciwko karom, które zwłaszcza Są 
dotkliwe dla rzemieślników i 
drobnych przemysłowców. 1 dzi 
siaj stanowisko nasze jest ideu- 
tyczne., Mówca nie widzi 
jednak pożytku z łączenia 
tej sprawy z samacją finan- 
sów, F : 

Co do zbyt wielkich kredytów 
dla wojskowości, należy pamiętać, 
że to, co dzieje się na wschodzie, 
nie daje rękojmi pokojowej. Traktat 
ryski ma szanse wykonania, o ile 
wojska nasze będą w pogotowiu 
w chwili wiosennego przednówka. 
Ważną jest też rzecza, žo do 
dnia dzisiejszego rząd nie 
załatwił traktatu handlo- 
wego z Francją, traktat zaś 
wojskowo-polityczny z Fran- 
cją ma wejść w życie do- 
piero po zawarciu traktatu 
handlowego. « 

Wreszcie mówca wzywa rząj, 
aby najrychlej, jeszcze w tym 
Sejmie, załatwił sprawę ustroju 
Galicji Wschodnie. 

Na tem zamknięto rozprawy. 


wykluczenie posła Dąbala 
(komunista), 


W sprawie formalnej 
głosu pos. Dąbal. 

W chwili, gdy wstąpił na try- 
bunę 1 zaczął przemawiać, zer- 
ME sią viestychana burza okrzy: 
ków 1 


zażądał 


wśród ogromuej wrzawy zawiesń 
ponownie posiedzenie nu 5 minnt. 
Kilku posłów przemocą zepchneło 
Dąbala z trybuny. 

Następnie izba przyjsła wnio- 
sek P. S. L., aby projekt ustawy 
o poprawie gospodarki -państwo* 
wej odesłać do komisji skarbowo* 
budżetowej % poleceniem, nbv 
poszczezólne artykuły rożpalizyć 
łącznie z innemi komisjami. 

Następnie na żądanie posts Dia- 
matida przegłosówano jego wnio- 
sek, zmierzający do odesłania pù- 
szczególnych artykułów do posz- 
czególnych komisji, jednak wnio 
sek ten upadł, 

Ustawę o poborze nadzwyczaj- 
nej daniny odesłano w pierwstem 
czytaniu do komisji skarbowo-bude 
żetowej. 

Pos. Rauch referował ustawę w 
przedmiocie udzielenia koncesji na 
prywalne koleje. Izba przyjęła w 
drugiem i trzeciem czytaniu pro- 
jekt rządowy wraz z poprawkami 
komisji komunikacyjnej. 

Następne posiedzenie we wto- 
rek, 18 b. m. Na porządku dzien- 
nymi pierwsze czytanie ustawy a 
zniesieniu ministerstwa sztu 
ki i kultury, oraz ustawy w spri» 
wię przeinytnictwa, 


L komisji Sejmowych. 


WARSZAWA, 14 października. 
Pat). — Komisja zagraniczna 
z udziałem ministra skarbu i pod- 
sekretarza stanu, Dąbskiego odbyla 
zebranie, ra któremi pos. dr. Pen 
zainterpelował rząd z powodu wy- 
dalenia 14 rosjan i ukraińców £ 
granic Polski. Po odpowiedzi tmi- 
nistra Skirmunta i wicemin. Dab- 
skiego oraz po obszernej dyskusji, 
w której zabierali głos posłowie: 
Anusz, St, Grabski, dr, Perl, Ma 
rjan -Seyda i ks. Lutosławski, W 
chwalono następujące rezohicje: 

1) Komisja spraw  zagrairie- 
nych stwierdza, że zgodna jest W 
zupełności z dążeniem rządu Wð 
utrzymania stosunków pokojowych 
zrządem sowieckim i ścisłego wy- 
konania przepisów traktatu ryskie- 
go. (Rezolucję tę uchwalono je 
dnomyślnie), 


2) Komisja spraw zagranicznych 
wyraża opinję, że rząd w przyszło” 
ści winien się: kierować zasadą, że 
cudzoziemcy, prześladowani za 
sprawy polityczne przez obce rzą: 
dy, nie mogą być wydaleni z Pol- 
ski na podstawie umów z obcemi 
rządami, czy to ogólnych, czy też 
dotyczących konkretnego wypadku. 
Uchwała zapadła znaczną większo* 
ścią hae a 

Pos. Marjan „Seyda referował 
wniosek rządowy o ratyfikacji u 
mów amnestyjnych z Niemcami, 
Wniosek ten uchwalono jedno- 
myślnie. 


Komisja skarbowo - budże» 
towa przyjęła rządowy projekt 
ustawy, upoważniającej ministra 
skarbu do sprzedania państwowych 
majątków górniczych ziemi radom- 
skiej: Rajowiec, Samsonów, Bzin, 
Sielpja i Białogon. 

Następnie komisja według rë- 


wrzawa w całej izbie.|feratu pos. Godeka obradowała nad 


słychać było okrzyki „Precz ze ;wnioskiem nagłym i pętycjami, d0- 


g 


zdrajcą? 1 t, p. 
owocnie usiława!  przekrzyczeć 
wrzawę. Marszałek wobec tego 


Pos. Dąbal bez-;tyczącemi uposażenią urzędników. 


, Po wyjaśnieni'ch delegata mi- 
nisterstwa skarbu omisja wezwata 


zawiesił posiedzenie na 4 minuty |rząd do przedstawienia w najbliż- 
Po przerwie pos. Dąbal po-|szym czasie zapowiedzianego pro- 
uawnie dona$gał się głosu, a gdyjjektu zmian w ustawie o uposaże- 


mimo ki 


schodzili » trybuny, 
wykMozst 6 bad posiedzeń. 
Udy jednak pos. Dabal 


'hkretnego wezwania niejniu urzędników z dnia 13-go lipca 
marszałek | 1920 r. 


Komisja konstytucyjna wy- 


wejąź | słuchała referatu posła dr. Buzky, 


Die opuszczał trybany, marszałek [który zapiapomował, aby system 


w 
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Spis odmian gatinku homo. sporza- 
dzony w całej Rzeczypospolitej i w Ło- 
dzi, został zakończony, a prowizorycz- 
ue obliczenie podane do wiadomości 
spisanych. Zawiera ono szereg liczb 
pouczających, smutnych I wesolych na- 
przemian. 

Przedewszystkiem więc Stosunek 
płci! Trzeba być w tej dziedzinie bar- 
dzo ostrożnym, aby nie być posądzo- 
nym o pornograłfonianję, Ze spisu wy- 
mka, że mamy 42205 kobiety 1a zbyciu, 
b z zapotrzebowania. Może to zresztą 
stwierdzić każdy spacerowicz, bywalec 
Szaniawskiego lub szewc dwupłcjowy. 

Należy Sie teraz zastanowić, Co 
z tym fantem uczynić? 

Bigamja wciąż jeszcze jest karana 
przez prawo. Gdyby nawet reforma 
prawodawcza dopuściła: wielożeństwo i 
urządzanie haremów, to trzeba pamię- 
tać o utrudnieniach z powodu braku 
inieszkań, a przedewszystkiem o tem, 
że wówczas część mężczyzi p a- 
by do obozu eunuchów, co Źnowu . 
nęłoby niekorzystnie na wyrównanie 
statystyki, 

Z drugiej strony wojna się skoń: 
czyła i na tipo ot demo- 
bifizacja. Wobec tego trudno juź liczyć 
na paryskich fryzjerów i amerykańskich 
. cowboyów w mundurach ofi 
sprzymierzonych f. przymierzających. 
Jeszcze czasem z misji wojskowej- ja- 
kiś członek może nam pomóc, ale trze- 


wziąć przedewszystkiem 
nawiązanie ścisłych stosun 


z dziedzin 


ni po$ już całkowicie z obiegu I niema 
siedmiu lat żadnego tycznego 
zastosowania. Ceny w aj. galri i 
podobno szalenie w 
woduje to kolosalny yw dolarów do 
kraju, ergo zwyżkę naszej waluty. 
Pozatem ze spisu dowiadujem: 
fak małym jesteśmy krajem. Eó 


siada 451815 miesz liczba 
ności w Łodzi nleobecne osi 5072 


dobrodziejstwem dla ubogich sfer na- 
szego miasta, niż kwesty i bale dobro- 


lie. 
Ponieważ nie jesteśmy nadnarodem, 
więc i u nas nikt się nie rodzi z umie- 


tów około 45 tysięcy. Ortograficznie 
piszących i płynile, ze zrozumieniem 

ą jest w Łodzi 8 osób, o 
czem spis niestety ale mówi. 

Nsleży mieć nadzieję, że następny 
uwzględni szereg kwestji, pozostawio- 
nych w tym spisie bez odpowiedzi. ` 
Może się dowiemy fiu jest zwyktych 
śmiertelników, a ilu walutowców, 

orządnych ludzi, a ilu złodzieł i jaki 
est Stosunek młędzy ilością karanych 
przestępców, a spacettujących bezkarnie. 
tb KH aei kwestji, jak 
szere ciek westji, jak np. 
Ilu ludzi w Łodzi wie, że mamy teatr? 

Ilu ludzi stołuje się w restaura- 
ejach: ilu z pośród nich niema kataru 
kiszek? 


taby ns poziom. muzykalności ca- 
łego miasta, Życie koncertowe i 
kultura musycsna u nas nie od- 
powiada poirzebie | pragnieniom 
ogółu, jest czemś sztucznem i fał- 
szywóm. Reformy Ww naszem wy* 
chowaniu mnzysznem są konłecz= 
ne; dzieli nas pod tym względem 
osromua przepaść od Zachodu, á 
prześoignąła nas w wysokim stop- 
nia nawet Rosja. 


Nie czuję się powołanym do 
wskazania paliatywów przeciwko 
wszystkiemu, oo jest zło. Na i- 
ndrowisnie amutnego stanu nas. ð 
go wjohowania muzycznego mus) 
sią złożyć cały szereg reform, — 
Ohefałem jeno zwrócić uwagą, że 
wszystkie szczytne zamierzenia 
byłyby zadaniem 0 wiele latwiej- 
szem, gdybyśmy mieli fachową 
krytykę. Jeżeli się kroczy ku wy- 
żynom, zdarzają sią i potykania, 
a nawet błędy, Prawo narzekania 
na nie służy kaźdemu, ale na pra- 
wo wytykania błądów publicznie 
może sobie pozwalić krytyk za- 
wodowy w imieniu własnem i na 
swoją odpowiedzialność, Muzyka 
nie jest arlykułem zbytu, jest pu 
bliczną własnością; każda placów- 
ka Kulturalna ma w założeniu 

odkład ideowy, a dlatego powin 
ni nad nią czuwać wszjsty, Ale 
tłum nte lubi ani prowdy avi pięk= 
na, jecz „bajkę i szerlatonerję”. 
Rzeczą więc krytyki jest z temi 
pojęciami Walczyć, „lajce I 8ZAT- 
lstanerii* w sztyce przeciw działać. 


E 


wy- | dosadnie charakteryzuje środowisko, 


jakie nalezało postawić wielkiemu 


głośnej 
przez łódzkie deski sceniczne, a nie- 


absolutnie nie odpowiada wymaga- 


odpowiedź na p 
tystów na gościnne występy, 
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vgodniowo cen i czy wszyscy tacy jsi | CZNOBCI 5 aśnie, gdy 


siedza już w domach warjatów? 
To wszystko musi dać następny 
spis naszym prawnikom, gtk. 


Mizeria kulturalna, 


Łódź, miasto bawełny, waluty i 
ciężkiej pracy robotnika nie nastra- 
fa jakoś na ton lokalnego patrioty z- 
mu. 
ko“ wszędzie na obcym bruku wzdy- 
cha do swych kresowych, własną 
piersią bronionych murów, -gdy pu- 
sty trochę i wesoły warszawiak na- 
dewszystko przeklada swą stolicę, 
łodzianin wstydzi się sweeo miasta 
i najchętniej wynosi się, choćby na 
kilka dni, choćby na kilka trzgodni, 
otrząsając pył ze stóp swych. 

Częściowo jest to mzasadnione. 


Łódź, półmiljonowe wielkie miasto 


fest pod względem kulturalnym ab- 
solutnie niewyzyskanym terenem, 
który nie zaspakaja potrzeb swych 
mieszkańców. 

Oto nadchodzi 
mowy. 

Zima z natury rzeczy jest porą, 
kiedy istho kulturalne bije żywiej, 
kiedy ujawniają się wszpstkie walo- 
ry duchowe społeczeństwa. Sezon 
teatralny, koncertowy i odczytowy 
daje świadectwo rozwojowi społe* 
czeństwa pod względem  estetycz. 
nym i umysłowym. 

Przedewszystkiem kwestja tea- 
tru. Bezsprzecznie w rzędzie cech 
kulturalności teatr zajmuje miejsce 
pierwsze. Charakter granych sziuk, 
zdradza z jednej strony poziom e 
stetyczny kierownictwa teatralnego, 
z drugiej—gusta publiczności, Fo- 
wadzenie, jako takie i stopień nczę- 
szczania do teatru rozmaitych sfer 


nowy sezon zi- 


w jaklm się teatr znajdnie. 
Łódź, jeszcze przed wojną nie 
zupełnie odpowiadała wymaganiom, 


półmiljonpowemu przeszło miasta. 


+ Wprawdzie wieln artystów roz- 
dzis sławy  przesuuęło się 


jaden tu zaczynał swą młodą karje- 
rę, jednak Łódź nie posiada dziś 
żadnej tradycji teatralnej. Obecnie, 
gdy spłonął gmach przy ul. Dzielnej, 
sytuacja przedstawia sią wprost. fa- 
talnie. Zespół dyr. Noskowskiego 


niom publiczności inteligentnej i w 
tym roku bardziej, niż kiedykorwiek, 
odczuwać sią będzie konieczność za- 
raszania zespołów warszawskich, 
względnie choćby poszczególnych ar- 


Sezon koncertowy zapowiada się 
podobno bardzo dobrze. Mówi się 
o szeregu wybitnych sił  artystycze 
nych, zarówno krajowych jak i za- 
granicznych, o zorganizowaniu po- 
ranków muzycznych i t-d. 

Pod tym względem doprawdy 
Łódż uskarżać się uio może, Jeateśmy 
miastem nader muzykalnem, Wojna 
dała Łodzi własną orkiestrę symfo- 
niczną, która obecnie nawet awan- 
sowałh na Filharmonię łódzką. 


Jost zasłogą 1uagistraty, 82028= 
gólnie zać komisji kultnralno-oświa- 
towej, iż poza kwestjami wieczoro- 
wemi, orkiestra w dwu latach ubież 
głych rozpoczęła cykle koncertów 
popularaych i ludowych szczególnie 
dla młodzieży i sier „robotniczych. 
Zdają nam się, iż przydałby cię tak- 
że drugi w tygodniu symfoniczny 
koncert wieczorem, przeznaczony dla 
tych, którym chuda kiosa nie wy- 
starcza na opłacanie horendalnych 
cen za bilety,  |rzępuszczamy, iż 
konceriy te dla związków pracowni- 
czych i inteligencji zrzeszonej cie- 
szyłyby się wielkiem powodzeniem. 

Wreszcie kwestia odczytów. 

Przyznać należy, iż Łódź ma pod 
tym względem dziwną dość logikę. 
Zasadniczo odczytów mie popiera. 
Wybiera te, których temat uderza 
jakąś ekscentrycznością lub gdzie 
zaciękawia osoba prelegenta. 

I to niew takim stopniu, by mo- 
gna była powiedzieć, 2e sala po brze- 
gi jest wypełniona. Ot, rozrzncone 
grupki inteligencji zawodowej, mło- 
dzieży szkolnej klas wyźszych, wresz- 
cie panien, które z zasady chodzą 
taw, gdzie chodzić możta. 

Jematy natomiast voważniejsze, 
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Podczas, gdy „Lwowskie dziec- | sali 
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zdawało się, że należy zapoznać się 
z wielu względów z tumatem od- 
ozytów. 

A tymczasem mamy przecie nier 
daleko, bo w Warszawie, oblite źró: 
dło prelegentów, którzy doprawdy 
cod nowsgo powiedzieć mogą Łodzi. 

Kstetów, literatów, krytyków, u- 
czonych, którzy chętnie zgodziliby się 
na częstsze odwiedziny Łodzi, byle- 
by nie narażono ich na pustki w 
Tyraczasem Warszawa i Kraków 
toną w powodzi odezrtów. Z praw- 
dziwym zdńmieniem, prawdziwie  dz- 
kim, patrzy się na wypełnione do 
ostatniego miejsca sale na odczy- 
tach » zakresu filozośji, pedagogji 
ehietorji literatury, nauk społecznych, 
hygieny i t. p. 

Jesteśmy pewni, że każdy z po- 
wyższych tematów przyciągnąłby w 
Łodzi do sali.. dwadzieścia pięv 
osób. 

Łódź uparcie woli nczęszozać do 
kinematografów. St W. 


Sprawy robo'nicze. 


Manifestacje robotnicze. 

Wczoraj tłumy robotnicze, 114- 
leżące do różnych partji politycz- 
nych, urządziły pochód demon- 
stracyjny przez ulicę Piotrkowską, 
kierując się z Wodnego Rynku do 
Placu Wolności. Manifestacja miała 


ciw zamachowi na 8 godzinny dzień 
pracy. 

W pochodzie powiewały flagi 
i transparenty z napisami: „Niech 
żyje 8-godziniy dzień pracy!” 
„Precz z IQ-cio godziniym dnier 
roboczym" „Niech żyje- dyktatura 
ludu roboczego!“ — „Piecz z pro- 
wokacjami przemysłowców" it. d. 
Pochód z pieśnią í okrzykami do- 
szedł do Placu Wolności, gdzie 
przemawiali przędstawiciele strou- 
nictw. O g. 3-ej po południu po- 
chód rozwiązał się. 

Ruch tramwajowy 
został od południa. 


zawieszony 


Ze zw. zawod. robotników 
przemysłu skórzanego. 


s) Odbyło się nadzwyczajne 
walne zebranie oddziału łódzkiego 
zawodowego zw, przemysłu skórza: 
nego w Polsce. - 

Zagaił zebranie p. Bielecki, prze- 
wodniczył p. Woźniak, sekretarzo- 
wali pp. Graszyński i Chmielecki. 
Sprawozdanie z akcji strejkowej 
dał p. Bielecki. Sprawozdanie z 
akcji zostało przyjęte bez dyskusji. 

Delegaci firm i warsztatów zło- 
żyli sprawozdanie, z którego wy- 
mika, żę w tych firmach, w których 
pracuje większość robotników na- 
leżących do związku, przedsiębiorcy 
płacą ceny wyznaczone przez zwią- 
zek w czasie ostatniej akcji pod- 
wyżkowej. natomiast w innych o 
wiele mniej. j 

Sprawę zamachu 11a 8-godzinny 
dzień pracy i stany wyjątkowe fe- 
ferował p. Bielecki. 

Po przemówięsiach została u- 
chwalona następująca rezolucja: 
„Robotnicy, zebrani na nadzwyczaj- 
nem walnem zebraniu oddziału 
łódzkiego związku zaw. rob. prze- 
mysłu skórzanego, odbylego dnia 
10 b. m. protesiują jaknajostrzej 
przeciwko planom, zmierzającym 
do unicestwienia ustawy O 8-go- 
dzinnym dniu roboczym“. 

Do powyższej rezolucji zgłosił 

« Sakowski wniosek: „Zebrani po- 
lenais zarządowi związku odeslanie 
powyższej rezolucji do sejinu usta- 
wodawczego”. Rezolucję i wnio- 
sek przyjęto wszystkiemi głosami. 

W wolnych wnioskach poruszo- 
no cały szereg spraw, dotyczących 
oświaty robotniczej. 

Dalej zdał krótkie sprawozdanie 
przedstawiciel komitefu niesienia 
pomocy głodującym w Rosji. Że 
sprawozdania wynika, że zebrano 
dotychczas 60,000 mk. i że w nie- 
dziecie. Unia 16 b. m. odbędzie się 
wiec w-sprzwie pumocy. 


i 


na celu wyrażenie protestu prze- 


Sood. uie Przeciwko napaściom na mag'strat 


tyn referatu prasowego przy magistracie m. Łodźł. 


Jin 


odzki zarząd miejski od chwili 
ukorstytuowania się napotykał na 
bardzo poważne (rudności. Z jednej 
strony władze nadzorcze utrudnia- 
ły działalność władz samorządo- 
wych, odmawiając im stale źródeł 


podatkowych, z drugiej zas—reak-| p 


cyjne odłamy naszego społeczeń- 
stwa prowadziły stałą Kkampanję, 
mającą ma celu dyskredytowanie 
władz miejskich. Jednakże wobec 
usilnej pracy magistratu, który z 
niestabnącą energją walczył z pię- 
trzącemi się trudnościami, łago- 
dząc w miarę środków kryzys opa- 
łowy i żywnościowy, w chwilach, | 
gdy objawy te były powszechne 
w całymi państwie—akeja ta osłabła. 

Dopiero ostatnio, z chwilą wy- 
stąpienia członków N. P. R. z ra- 
dy miejskiej i magistratu. organ 
tego stronnictwa tozpoczął ener: 
giczną kampanje w formie prze- 
ważnie .gółosłownych napaści na 
władze 'niejskie, zapominając, że 
członkowie N. P. R. również po- 
noszą odpowiedzialność za gospo- 
darkę miejska, w której w ciągu 
2-ch z górą lat brali udział. Za- 
znaczyć należy, że frakcja N. P. R. 
była drugą, co do liczebności w 
radzie miejskiej, 

Jest rzeczą charakterystyczną, 
że ludzie, którzy prawie do ostate 
niej chwili, w imię dobra publicz- 
nego w obronie tej instytucji wy- 
stępowali—obecnie, w imię tej sa- 
mej zasady, instytucję tę zwałcza- 
ja, przejmując od byłych swych 
przeciwników metody walki. 

Napaści te pozbawione są 
wszelkich cech uczciwej, rzeczowej 
krytyki, która dla każdej instytucji 
jest rzeczą nader pożądaną. Jedy- 
nyni, ich celem jest dyskredytowa 
nie stronnictwa rządzącego. 

To też autorzy artykułów, któ- 
re sie ostatnio ukazały w „Pracy“ 
śladem innych odłamów reakcyj- 
nych, zamykają oczy na dotatnią 
stronę naszej gospodarki samorzą- 
dowej, a poszuknją jedynie stron 
słabszych. 

Zadna iiistytucja wobec * ogól- 
nego stanu w Rzeczypospoliićj: nie 
może działać bez zarzutu, Nasz 
stan ekonomiczny, stały spadek 
kursu marki polskiej, fatalna poli 
tyka podatkowa państwa i t. d, 
uniemożliwiają sprawiie działanie 
samorządu. Lecz elementy te „Pra- 
ca“ świadomie przemilcza, jakkol- 
wiek w okresie udziału w rządach 
iiasta—bardzo często wysuwała je 
na plan pierwszy. 

Należy również podkreślić, że 
metody gospodarki w samorządzie 
łódzkim nie różnią się zasadniczo 
od metod, stosowanych przez sa- 
morządy innych miast, a jednak 
nigdzie działalność instytucji samo- 
rządowych nie jest przedmiotem 
tak fanatycznych napaści, jak fna- 
gistrat łódzki. 

A przecież pod niejednym wzglę- 
dem działalność łódzkiego zarządu 


może posłużyć za wzór innym Sa- 
morządom. Wystarczy wspomnieć 
o szkolnictwie powszechnen. Z dru- 


giej strony w dziedzinie polityki 
finansowej, Lódź wykazuje mniej- 
szy stosunkowo delicyt przy wyż- 
szych procentowo wpływach, niż 
Warszawa. . 

Dla scharakłeryzowania nietod, 
jakiemi posługują się przeciwnicy 
zarządu miejskiego, przytoczymy 
kilka przykładów, 

Zarzuca się magistratowi, że 
ptrzymuje powóz dla prezydenta 
miasta, jakkolwiek wiadomo, że 
nie wszystkie dzielnice posiadają 
linje tramwajowe, skutkiem czego 
powóz jest nieodzowny. Dodać'ua- 
leży, że korzystają z niego wszys- 
cy członkowie magistratu i komisji 
radzieckich, 

Przedmiotem ataków jest spra- 
wa poborów, przyznanych człon- 
kom magistratu przez radę miej- 
ską. Nie zapomniano o „djetach', 
jakoby fantastycznych, a nie prze- 
kraczających nigdy pensji dziennej 
i wypłacanych na zasadzie każdo- 
razowej uchważy magistratu w wy- 
padku konieezż nego załatwienia 
spraw, związanych z gospodarką 
miejską. 

Głównym przedmiotom 
ków jest wydział 
wania miasta, który 
nie oddzielony ml ad 
miejskiej i posiada charakter i 


spali handlowej; gaspodarka wy 
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działu zaprowiantowania I metody | 
jego działalności nie różnią sią 
zasadniczo 0d gospołarki koope 
ratyw, a w tej liczbie i zjedno» 
czonych kooperatyw polskich, po- 
ZORJAWYCH pod wpływem N. 


Przyznać należy, że działal- 
ność wydziału saprowiantowania 
nie jest zakreślona dostateóznie 
szeroką skalę, ale główną przy= 
czyną tego stanu rzeczy ! dobrze 
znaną krytykom z N, P. R., jest. 
brak funduszów, : | 40 

Wskutek opłakanego stanu fi- 
nansowego miasta, spowodówa<_ 
nego w znacznej mierze system 
matrcznem odrzucaniem przez- 
władze nadzorcze projektów po: 
datkowych masistratowania nie: 
zbędnych kredytów. i 


Wysłąpiono z beżpodstawny m 
zarzutem, że wydział zaprowian= 
towania wypłacał dostawcom ze- 
datki, którymi ci operowali we 
własnym interesie, jakkolwiek - 
jest rzeczą powszechnie znaną, 
że niejednokrotnie wypłacenie 
zadatku jest koniecznym warun 
kiem tranzakcji handlowej. j 


Wydział zaprowiantowania wy- 
jątkowo przy korzystnych dosta 
wach udzielał zaliczek. W wy- 
padkach niesumieonego posląpo= 
wauja, dostawców  pociągano do 
bdpów iedzialności. 


Nie można pominąć zupełnie 
bezprzedmiotowego zarzutu, «0 
do zatopienia kapitałów w zbożu, 
którem były przeładowane maga- 
zyny wydziału. Wydział rzucił 
w odpowiedniej chwili zboże na 
rynek za pośrednictwem koopē- 
ratyw, przyczyniając się do ob- 
niżenia cen rynkowych, Wystar= 
czy nadmienić, że wydział zapro- 
wiantowania sprzedaje mąkę ży* 
tnią 1-go gatunku po 68 marki, 
gdy cena rynkowa wynosi 70 nia- 
rek. 

Krytycy wydziału mie zapolń= 
nieli poruszyć sprawy dostawy. 
ziemniaków, które istotnie czę- 
Ściowo uległ y zepsuciu, dlatego, 
że skutkiem: strejku kolejowego - 
stały w otwartych wagonach w 
ciągu dwuch tygodni. Czyż ma- 
leży wyjaśniać, że za Ró 
strejku kolejowego nie może po- 
nosić odpowiedzialności wydział 
zaprowiantowania miasta? Dodać 
należy, że ziemniaki te zostały 
sprzedane dla: przerobienia na 
krochmal. 

Oto, jak wyglądają w Świetle 
prawdy najpoważniejsze zarzuty, 
mające świadczyć o złej gospo- 
darce magistratu, a w szczegól- 
ności wydziału zaprowiantowania. 

Powtarzamy, że krytyka jest 
rzeczą pożądaną i konieczną. == 
Rozumna i rzeczowa krytyka mos 
że ułatwić pracę i ustrzec od 
błędu. Alo stwierdzić trzeba, że 
zarząd miejski nie spotkał -się 
z taką oceną swojej działalności. 
Władze miejskie. mają głębokie. 
przeświadczenie, iż czynią wszy” 
stko, co jest w ich mocy, aby 
wywiązać się z ciężkiego wobec 
mieszkańców obowiązku. 

Za tę pracę mamy prawo Wy- 
magać odrobiny sumienności i 
bezstonności w krytyce. 

Kampanja. jaka się toczy Obe: 
onie przeciwko zarządowi miej< 
skiemu, pod płaszczykiem . dobra - 
publicznego niema nic wspólnego 
z krytyką, Jest ona objawem 
czkodnictwa społecznego, które 
vowinno się spotkać s surową 
oceuą opinji publicznej, 


Wiadomości bieżące. 
DMzisiejeza povoda. 


Komunikat państwowego insty- 
tutu metereologicznego na dzień 
15 października. 


Prawdopodobny przebieg pogody 
w dmiu dzisiejszym: 

Wzrost zachmurzenia lub mgla, cie: 
plej. Wiatry poludniowo = zachodnie, 
możliwy niewielki deszcz. 


oltbwencje państwowe. 
ki Gtarości Województwa łódze 
central- 


nych polecenie niezwłocznię %- 


wiadomić wszystkłe instytucje rol- | 
nicze, hodowlane i  pszczelnicze, 
działające na terenie powiatu i 
 nienależące do centralnych zrze- 
szeń, że o ile chcą ieys kat sttb- 
 wencję państwową w roku 1922 na 
prowadzenie gospodarstw rolnych 
li hodowlanych, winny przedstawić 
do ministerjum rolnictwa i dóbr 
państwowych do dn. 5 listopada 
r. b. za pośrednictwem wojewódz- 
twa i starostwa podania wraz ze 
szczegółowo opracowanym  preli- 
 minarzem budżetowym na rok 
1922, oraz sprawozdaniem za rok 
ubiegły, wymieniając w zestawie- 
niach poszczególne działy gospo- 
| darstwa hodowlanego, t. j. osobno 
dział rolny osobno hodowlany. 

Należy przyteinm dołączyć opi- 
 nję starostwa w tej sprawie. 


> 


Przed ciągnieniem loterji. 


Losy noworozpoczynającaj się 
szwartej loterji państwowej są do 
| nabycia jnż we wszystkich kolektach. 
Plan tej loterji został znów rozsze- 
| rzony i przewiduje znacznie większą 
ilość wygranych, niż plan loterii 
poprzedniej. Ogólna suma wygra- 
nych wyniesie 168,000,000 marek 
(prawie o. 40,000.000 więcej niż sn- 
| ma wygranych 3-ej loterii). 

Bilaty są podzielone na dwie 
serje, tak że na każdy numer wylo- 
sowany padają dwie wygrane, rów- 
na] wysokości. Kupujący los po- 
dwójny (obn serji) otrzyma w razie 
wygranej podwójną sumę. W ten 
sposób można wygrać przy Szczę- 
| śliwem połączenia wygranej z pre- 
| miją 5,000,000 mk. polskich, Losy 
po 240 'mk. do każdej klasy, w 

ćwiartkach po 60 marek. 
Popyt na losy ogromny. 


Przesyłki pocztowe do Szwaj- 
| carji. 


Z dniem 15 października b. r. 
podjety zostaje rneh paczkowy 
miądzy Polską a Szwajcarją. Za- 
wartość paczek pocztowych moga 
stanowić te tylko przedmioty,stó- 
rych przesyłka pocztą nie jest 
wzbronione przepisami umowy 
międzynarodowej i obowiązującemi 
| w każdym z obydwu krajów spe- 
| ejalnemi przepisami, dotyczącemi 
przywozu i wywozu. Do paczek, 
nadawanych w Polsce, winny być 
przez nadawcą dołącnone: list 
 przesyłkowy zagran., deklaracja 
_ Gelna i deklar. stat; do paczek, 
nadawanych w. Szwajcarji: list 
przesyłkowy i dwie deklaracje 
celne, 


| Narazie dopuszczona jest wy- 

mlana tylko paczek zwykłych, Od- 
nośnie do wagi, ustala sią dwie 
kstegorje paczek: paczki do 1 kg. 
i paczki ponad 1 kg. do 5 kg. 


Opłaty pocztowe muszą być 
niszczone przy nadaniu, przy- 
czeń się stosunek franka zło- 
tego do marki polskiej 1 fr. 
800 marek, — * Odszkodowanie, 
wypłacone w monecie kraju na- 
dania, nie może przekraczać: 

e) od paczki do 1 klg. 10 fr. 
wzgl. 8,000 mk., 

b) od paczki ponad 1 kig. do 
5 kig. wagi 25 fr. względnie 
20,000 marek. 


Zjazd górników I hutników pol- 
skich. 


, „Związek górników i hutników 
polskich zwołuje na dzień 30 paź- 
dziernika br. do Dąbrowy Górni- 
czej M-ci z kolei a I-szy w wol- 
nej i niepodległej Polsce zjazd 
górników i hutników polskich. 

8 p trwać będzie przez dzień 
30, 31 października oraz 1 listo» 
pada b. r. 

W Zjeździe udział wziąć mogą 
wszyscy członkowie związku, OSo- 
by i delegacje stowarzyszeń zapro- 
szonych, wreszcie wszystkie inne 
osoby, odpowiadające wymaganiom 
par. 16 statutu związku. 

, Chcący wziąć udział w zjeździe 
winni nadesłać do komitetu wyko- 
nawczego (Dąbrowa, ul. 3-go Ma- 
ja 11) zgłoszenia z podaniem swe- 
go dokładnego adresu pocztowego 
1 telegraficznego. Do tegoż termi- 
nu składać należy wnioski na zjazd. 

Przy zgłoszeniu uczestnictwa w 
zjeździe należy Arase zapotrzebo- 
wanie kwater. Opłaty uczestników 
(łącznie 2 kwaterą) tymczasowo są 
przewidziane w wysokości 6000 
marek od uczestnika oraz 3000 ma- 
fek od osób towarzyszących. Osta- 
teczna wysokość opłat podaną zo- 
stanie w odpowiedzi na zgłoszenie. 


ści nieruchomej. 


Na zapowiedziany w Warsza- 
w d. 17, 18 i 19 b. m. zjazd przed- 
sławicieli własności nieruchomej w 
miastach Rzeczypospolitej Polskiej, 
udaje się z Łodzi kilkunastu repre- 
zentantów tutejszych stowarzyszeń 
właścicieli nieruchomości. Z ramie- 
nia I-go Stowarzyszenia udają się 
pp. Mieczysław Suligowski, Stefan 
Łęczycki, Teodor Friedrich i Sta- 
nistaw Barczak; z ramienia ll-go 
Stowarzyszenia—pp. Władysław Le- 
wicki, inż. Leon Lubotynowicz i 
Aleksander Milker. 

Według ułożonego programu, 
pierwszy dzień zjazdu, po nabo- 
żeństwie w katedrze św. Jana, obej- 
muje szereg referatów, między in- 
nemi: „Prawo własności i jego 
uzasadnienie, a w szczególności 
znaczenie własności  nieruchomej 
w miastach (ref. sędzia sądu naj- 
wyższęgo p. Glass), „Projekt izby 
własności nieruchomej w Polsce“ 
(ref. adw, Groszkiewicz), „Ustawy 
o ochronie lokatorów ze stanowis- 
ka prawnego" Referaty i wnioski 
delegatów z Łodzi, dyskusja. 

Drugi dzień zjazdu obejmuje 
referaty pp. Jaśkowicz z Krakowa, 
inż, Polkowskiego, rejenta Bzow- 
skiego z Kalisza, poczem wspólna 
wieczerza. 

Trzeci dzień obejmuje szereg 
referatów, między innymi „Projekł 
nowej ustawy o wyborach do rad 
m iaaa ref poseł A. Suligow- 


Wieczorem zamknięcie zjazdu. 
Posiedzenia zjązdu odbywać się 
będą w sali ratuszowej i w gma- 
chu muzeum przemysłu i handlu. 


Odczyt Baudoulnade Courtenaya. 


W dafn 21 b. m, luminarz nauki 
polskiej 1 jeden z najwybitnief- 
szyoh współozesnych uczonych 
europejskich, prof. J. Bandontn de 
Courtenay, Bzermierz-postopu 
rzecznik sprawiedliwości społe- 
cznej wygłosi w Łodzi odczył 
krytyczny p.t. „Apoteoza wojny*, 

Prof, Baudouin de Courtenay 
jest znany również ze swych ra- 
dykalnych wystąpień na łamach 
prasy warszawskiej oraz „Głosu 
Połskiego*, Sąd prof. PRandonin 
de Courtenaya jest zawsze Dez- 
stronny, a nacechowany glebo- 
kiem poczuciem poszanowania go- 
dności ludzkiej. W obronie tej 
godności staje zwykłe profesor 
Baudouin de Courtenay i w spo- 
sób bezlitosny zwaicza przeciw- 
ników postępu. Osoba prelezenta, 
oraz temat odczytu jego, wzbudzą 
niewątpliwie ogromne załutere- 
sowanie i ściągną do sali koncer- 
towej tłumy słuehaczów, 


— 


Kursy szkolnictwa. 


(k) Sześciomiesięczne wieczorowe 
kursy kamasznictwa otwarte zostaną 
w dniu 5 letopada 1921 roku przy 
państwowej szkole zawodowej $eńskiej 
w Łodaj, przy ul, Karola 14, 

Zapisy przyjmuje codziennie w go- 
dzinach porannych. 

i Opłata wynosi-mk. 3,000 mieslęcz- 
nie. 

Nauka odbywać sią będzie w go- 
dzinach wiec% od 7—9 pięć razy w ty- 
godniu. 


Zebranie wolnomyślicieli. 


Dziś w sobotę, o godz. 8 wiecz. 
odbędzie się w sali rady miejskiej 
przy ul, Pomorskiej 16 zebranie 
organizacyjne łódzkiego koła Sto- 
warzyszenia wolnomyślicieli pol- 
skich. 


Występy artystów warszawskich 


W najbliższą niedzielę i ponie- 
działek wystąpią w teatrze „Soala“ 
artyści scen warszawskich Z p. 
Stefanem Jaraczem na czele, z 
wesołej tragikomedji Malin'a pod 
tytulem „Medor“, grauą w War- 
szawie z dużem powodzeniem, 


Aresztowanie dezerterów. 


Na skatek rozporządzenia ko- 
misarza rządu i władz wojsko- 
wych, aresztowano przy ul, Po- 
morskiej pod M 70 Józefa i Ży- 
munta  Kłoboszewskich, oraz 
jeszcze trzech podejrzanych 680- 
bników, a mianowicie Adama Ka- 
sińskiego, Bolesława Witczaka i 
Stefana Szwidta. 


Echa wałk z bolsząwikami. 


W celu zadokumentowania, ile pra- 
cy przedsięwzięto propagandą w trzech 
miesiącach detensywy w roku 19%, 
Towarzystwo miuzeum nauki i sztuki, 
urządziło wystawę plakatów, odezw i 
druków antibolszewickich*  wgdanych 


: 


Ma zjazd przedstawicieli własno- jnrzez różne instytucje, 


hloztery fant-. waqa? kemi 


2ATÓWYA spo- 


leczne, jak i rządowe. Wys BXa otwar- 
tą zostanie w niedzielę, dnit 16 b, m, 
o godz. 4 popołudniu. ; 
Podrzutek. 
Zameldowano w policji, 
przy ul. Wólczańskiej 165 w bra-| BABE 
mie leży trup podreutka. (O po-| BĘ 


wyższem zawiadomiono vrząd éled- 
czy, Trupa przesłano do prosek- 
torjum, 


Wypadki. 


że| BR 


Custa z Brumó 


J ul 


w Kauimanowa 


(żona Intendenta szpit. małż. Poznańskich) 
zmarła dnia 14 października, przeżywszy lat 71. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie stę w nlo- 
dzielę, ćnia 16 października, 6 godz, 11 przed południem z domu 
żałoby przy ulioy Nowo-Targowej 118, o czem zawindają krew- 
nych, znajomych i przyjactół w głębokim smutku pozostali 


Mąż, dzieci, wnuki i prawnukt. 


(k) Zwłoki noworodka, Na po-| SB y 


lu przy ul. Młynarskiej pod nr, 44 


znaleziono wczoraj trup noworod: fg 


ka, płci żeńskiej, który odesłano 
do prosektorjum, policja wszczęła 
Sw celem wykrycia występnej. 
matki, 


Miijonowe kradzieże. Oneg-|- 


dajszej nocy dokonano kradzieży 
następujących — U Pereca Sztyfta, 
Nawrot 24, skradziono manutaktu- 
ry na sumę 400 tys. mk. Antonie- 
mu Jaworskiemu przy ul. Nawrot 
77 zamieszkałemu, skradziono na 
ul. Wschodniej 50: dolarów i 300 
tys. mk. polskich gotówką, oraz 
częk na 24 tys, mk, i akcję na 
100 dolarów firmy „Palatini“, 


Sprawy Komunalne. 


of 


Podatek mieszkaniewy od cudzozłem- 
ców. Magistrat warszawski postanowił 
wystąpić do rady miejskiej o zmianę 
art. 2 statutu podatku na rzecz miasta 
za wynajem mieszkań w hotelach, pen- 
sjonatach i t, p.'! nadanie temu artyktt- 
lowi redakcji następującej: 

„Podatek oblicza się od obywateli 
państwa polskiego w wysokości 20 prot., 
od obywateli zaś państw innych wedlug 
skali zmiennej, ustanawianej eo trzy 
miesiące przez magistrat w zależności 
od stanu waluty polskiej w stosunku do 
waluty danego kraju obcego”. 


Ławnicy Żydzi. Od wczoraj ławni- 
cy żydowscy magfstratu warszawskiego 
przestają urzędować, wobec tego, że 
ich wnłosek o zawieszeniu wypoczynku 
świątecznego dla handlu żydowskiego 
na trzy tygodnie został ostatecznie oba- 
lony. 


Tajemnicze morderstwo. 


Znalezienie trupa na placu 

Kóniga. Kto jest zamordo” 

wanym? Kamień — jako na- 

rzędzie zbrodni. Monogram 
D. B. na bieliźnie, 


Na prawo od szosy npabjAnje= 
kiej, na tak zwanym placu Kdniga, 
znajduje sia wielkie, czwornkątne 
zagłębienie, niegdyś prawdono: 
dobnie glinianki, dziś już zarosła 
trawą. Wczoraj w tem miejscu 
właśnie znaleziono trapa uiezna- 
jomego mężczyzny, Przybyła tam 
władze polioyjno-śledcze z komen- 
dantem I-szej brygady policji kry: 
minalnej, Komisarzem Przy gór- 
skim, ma czele, stwierdziły, że 
nieznajomy mężczyzna padł oflarą 
zagadkowego mordu, Kto jast za- 
bitym — nie wiadomo. Przy tru: 
pia bowiem nie znaleziono żad- 
nych dokumentów, kieszenie jego 
były puste. Nie było w nich ani 
legitymacji jakiejkolwiek, ani pie- 
niędzy. Zabity mężczyzna jest 
żydem, liczy lat 50—55, jest 
wzrostn średniego, tegi, dobrze 
zbudowany,zdradzający kompleksją 
ciała swego dość dużą siłę fi- 


zyczną. Qdziany W czarną dłngy|$ 
kapotę alpagowg, W czarną czapkę, | $E 


w bronzowe spodnie w granatowa 
paski, oraz kamizelkę marengo 


diazonal, miał ua sobie, pod zu- LĄ 


pełnia czystym surdutem, równeż 
całkowicie świeżą bieliznę płó- 


cienną białą, przyczem na kale- 3 


aonach” widniał monogram D. B. 
Tak staranne i świeże odzienie, 
oraz wązki jedwabny pas modli- 
tewny, jakim był w pasie obwią- 
zany nieboszozyk, zdają się nasu- 
wać przupuszczenie, że na krótko 
przed śmiercią był on w bóżnicy. 


Mordercy mnsieli stoczyć z ofiarą 


swą walkę, na co wskazują, Za- 


równo pozostawione ślady, jak 1] GB gn 


siła zamordowanego. Obok trupa 
znaleziono narzędzis morda — 


bo przeszło 
bp dór 


mianowicie ciążki, 


Wszystkim tym, którzy wzięli ndzinł w oddania ostab- 


niej posługi drogiemu Mężowi 


ap 


i Ojou naszemauj 


b. p. Abramowi Abzacowi 


składa serdeczne podziękowanie 


rym zamordowanemu  zadawano 
ciosy w głowę i w twarza Od u- 
derzeń tych widniejs na czaszoe 
kilka głębokich ran. Morderstwo 
zostało dokonane bardzo nie- 
dawno. Jakkolwiek jest całowicie 
Widocznam, 46 mordercy, po do- 
konanin zbrodni, wypróżniii kie- 
szenie swej ofiary, wszystko udaje 
się wszakże wskąztwaó na to, że 
nie szło tutaj o zbrodnie dla do- 
rażnego rabunku, ile. raczej o 
jakiś krwawy akt  porachunka. 
Trupa nieznajomego przewieziono 
do prosektorjum. Rozświetleniem 
tajemnicy morderstwa tego zajął 
sią komendat Przygórski, 


Kryminalistyka. 


Statystyka przestępczości w tubet- 
skiem. W obrębie. lubelskiego okręgu 
policji państwowej przedstnwia się 
statystyka przestępczości w ciągu 
miesiąca września r. b. w sposób na* 
stępujący: 

Bandytyam 55 wypadków, zabójstw 
8, usiłowanie zabójstwa |, ośrnele 1 
podpsłenie 34, dzleciobójstwo 1, elęż- 
kie uszkodzenie ciała 14, lekkie usz* 
kodzenie olała 51, kradBieży przy 
mocy podkopu 2, kradzioże mieszka- 
niowe s włamaniem 74. kradzieńe mle- 
szkkniowe bos włamania 161, kradzieże 
sklepów z włamaniem 7, kradzieże 
sklepów bez włamania 21, kradzieże 
ze strychu z włam, 10, kradzieże so 
strychu bez włam 0, kradzieże z piw- 
nie 1 schow. z włam. 19, kradzieże x 
piw, i schow. bea wiam. 20, kradzieże 
kolej. z włamaniem 8, kradzlaże kolej. 
bez włam. 20, kradzieże bagaży pasa. 
żerskich 48, konlakradztwo 196, bydło- 
kradztwo 19, kradzież trzody chlewnej 
32, kradziaż, kleszonkowo 20, krądzieża 
systomatyczne 238,$więtokradztwo ęmen= 
tarna 1, kradz. drobna 57, usiłowanie 
kradzieży 1, zgwałcenie 1, usiłowanie 
zgwałcenia 1, przywłaszczenie 35, 
sprzeniewierzenie 7, pefraudacja 9,- 0: 
szustwo 88, poesae gorzelntetwo 2, 
paskarstwo 1, paserstwo 1, łapowni: 
atwo 15, opór władzy 7, zakłócenie spor 
koju publicznego 9, pożar z mlowiad. 
przyczyny 18, pożar wypadkowy 11, 
znalezienie zwłok 1, nagły skon 2, sa- 
nitarne przestępstwa 8%, handlowe il, 
włóczęgtstwo 3, dezorcja z wojska 125, 
dezercja popisowych 15, różno 1364. 

Razem popałniono w ciągu wrza- 
śnla 4,57% przestępstw, xn tego wy: 
REEN 2052, niewykrytych zaś pozostało 
522. 

4 przytoczonych cyfr widzimy, że 
najozęściej uprawianymi rodzajami 
PRZEDE; są kradzieże z miesn* 

ań niezamkniętych I koniokradztwo. 
W statystyce mamy też dość dużo 
wypadków podpalenia, ao aż 52. Na 
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Prot. 3. Baudouin a Courtenay 


Początek o godz, 8.30 wieoz. 
Bilety do nabycia w kasie Bali Konc 


ZETA 


"a 


tomiast olerawem jest, że władza ga- 

notowsły tylko jeden jedyny wypadek 
Gr choć szorzy sią ono do- 
ota, ; 


Banda szantarzystów bankowych w 
wielkim stylu pojawiła alẹ znowu w 
Włiedntn i przyprawiła kilka banków 0 
miljonowe straty. 


Po osławionym Duimle, który przó- 
grał na giełdzie blisko 2 miljardy kor 
ron powierzonych uoble przez lekko" 
myślne Hanki, przyszła kolej na prey- 
wódoę oałoj bandy fałszerzy czeków. 
Przywodaił im był kryminalista, 
przedstawiający sią jako baron Horwath 
de Bedshaza, kap. kawalerji 1 attaché 
wojskowy I klasy » Rilo Janeiro. Po" 
kazało się, to był to węgier, niejaki 
Melohtor Horwath, spesjalista w fal- 
szowaniu ozeków bankowych, kara* 
ny jna w Budapaezole 2/ miesiącznam 
więzieniem. ya erp jego znalasła 
się w albumie poltoji wiedeńskiej. — 
Ze  rdnumiewającą  lexkomyś!lnością 
przyjmowały wiedeńskie towarzystwo 
akoyjno i wypłacały przedstawione 
presa wytwornego młodzieńca onekl. 
między innom! na „Oródik ladustriecl 
et Qommerotella* w Lyonie, która ta 
Instytucja, jak się sapóźno dowiedzin= 
no, nigdy wogóle ate Lig zo -=~ 
Ssanteżysta przybrał -sobie do uwolch 
operaoji towarzyszów 1 towarzyswki, 
którzy razem wyłudziłi » banków wio- 
deńskich przeszło 20 miljonów koron. 
Gdy zmiarkowalt, ke oszustwa loh wy- 
chodzą na jaw, uciekli z Wiednia, 


Ale tym razem los im mie sprey- 


Jeden s ajsntów policji adołsł do» 
ozytać sią s korespondonoji p. siia- 
ohć I klasy s Rio Jansiro, którą sna” 
leziono w plocu jego mieszkania, żę 
całe towaraystwo wybiernło sią 
Genyuy. 5. 

Tutaj też, zawiadomions telegra- 
fieznie polfoja gosueńska, całą bandę 
azautarzystów aresztowała w ch 
gdy ezłonkówie jej wsiadaii na okręt, 
adohodzący do Brazyiji. Ca dla Rrósi* 
towanych było także bolesnym olosem, 
znaleziona przy nish znacsną część 
wyłudzorych w Wiednia milionów. 


Podziękowanie. 


Niniejszym skladang najamos etai \ 
. a r 


podziękowanńie panu © 
podkomisarzowi  Polieji Państwowej 
(Okręcowa Komenda P, P), na ratunek, 
dorsźną pomoo i prawdziwie ojoowską 
opiękę, okazane córaczog waszej, Olas, 
w nieszczęśliwym wypadku, jakie: 
uległa przy zbiegu milo Przejazd I Plott 
kowskiej, wracająe z uczelni dn. 10b m, 
o godz. | i pół po poł. 
Łódź, 10 października 1921 m 


84—1 W. i W. Dzięgielewscy. 
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A. Zewkowicz, Piątekowska Jh 89. 


wyborów, zaw. w: przedłożeniu 
rządowem, zastąpić systemem „list 
państwowych. 
| W dyskusji nad wnioskiem pos. 
dr. Buzka poszczególni mówcy o- 
świadczyli się za systemem list 
państwowych. Zdania były podzie- 
lone tylko co do ograniczeń, pro- 
ponowanych przez referenta w dru- 
gim skrutynjum. Niektórzy z po- 
słów domagali się dalej idących 
| ograniczeń, inni zaś pragnęli ogra- 
niczeń mniejszych. Uchwalono je- 
dnomyślnie, że przyjmuje się 
listy państwowe, Jako sy- 
stem wyborczy, proponowa- 
| ny przez referenta, z za- 
strzeżen em, iż co do miary 
ograniczeń w drugim skru- 
tynjum decyzja zapadnie 
później. 

Następnie przystąpiono do dy» 
skusji generalnej w sprawie komi- 
| sji wyborczych. 

Rozwinęła się również dłuższa 
dyskusja nad kwestją, czy przepro- 
wadzenie wyborów należy polecić 
władzy administracyjnej, czy też 
sądom. 

Dyskusji nie ukończono. 
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Kronika polityki polskiej. 


— Referentem proliminarza bn- 
dłetoweogo ministerjam wojny na 
rok 1921, został poseł Czetwer- 
tyński. 

W myśl nchwały komisji skar- 


= 


bowo-budżetowej soójmu, ma on 
prawo żądać wykonania potrzeb 
nych mu zestuwień, oraz przede 
stawienia wuzetkich materjałów, 
dotyczących ministerjnm wojny. 


Rwostia marynarki polskiej w Gdańska. 


GDANSK, 14 paźdz. TE. T. E). 
Wobec tezo, że ne ostatnie] sesji 
rady ligi narodów nie zostałą 78- 
łatwiona kwestja marynarki pol- 
skiej w Gdańsku, generał Hacking 
zainiejował rokowania w taj spra 
wia pomiędzy przedstawiciełami 
rządn polskiego 1 gdańskiego, — 
Podstawa rokowań ustalona zos- 
tala przes wysokłere komisarza 
w nastopnjących 4 punktach: 

1) Polska ma prawo korzysta- 
nia z porta gdańskiego, jako przy- 
stani dla swych statków wojen- 
nych, aż do ostatecznego ureru- 
lowania tej sprawy przez radę ligi 
narodów, 

2) Polska ma zawiadomłó se- 
nań gdański o liczbie okrętów, 
znajdujących alo w porcie gdań- 
skim. Rząd gdański nie ma prawa 
sprzeciwiać się pobytowi tych 0- 
krątów w Gdańsku. 

8) Rada portowa wsksże okrę- 
tom polskim miejsce przebywania 
w przystani. 

4) Porozumienie polsko gdań: 
skia w tej sprawia nis przesądza 
późniejszej umowy obu państw 
lub też decyzji rady ligi narodów. 


Z Rosji sowieckiej. 


Lamathy na fabryki w Rosji, 


klady. Fakt ten pogarsza | tak 
krytyczny stan kolei ukraińskich, 


RYGA, 14 października (Pat) by! płodna zaznaczyć, $9 pomiędzy 
W związku z zamachami, jakie |Jekaterynosławiem a Charkowem 
mlały miejsce w ostatnich ozasach |kurscją zaledwie dwa pociągi oso- 
na przedsiębiorstwa przemysłowa, |kowe na tydzień. Wogóle muszę 
komitet partji sowiockiej piotro-| podkreślić, 18 my wazyscy miesz 
 grodzkiej komuny wystąpił z we-|kańcy w Rosji, jesteśmy przeko- 
 zwaniom do robotników, w którym |naai, że władza sowiecka zostanie 
oskarża o ramachy blsłogwardyj- fobalona, nie przez powstania 4 
| skich spiskowców. + wogóle nie przes walką zorgani- 
| Jednocześnie wystąpił w tej|sowaną, lecz przes  bajegczny 
sprawie organ Zinowjewa Kra- | nieład, zupełne rozludnienie się 
snaja Gazeta“ zamieszczając 0-|mufszyny państwowej, które roeng 
Świadczenie, że władze zmnszone;s6 straszną szybkością i dopro- 
są znowu do zastosowania ozer- | wadzą Rosją do chaoan anarchi- 
wonego terroru, jak to miało |stycznego w którym zapadnie się 
miejsce w 1918 roku. władsa obeonych władców Rosji 


t Ukralny, 
Wystawa głodu. 

RYGA, 14 października (Pat) Sesja wia 
Bolssewicka prasa donosi o Otwar- RYGA, 15 października, (P, A. T.). 
sia w Rosji wystawy głodu. Wy- Piwa haki IR WÓLE 

o czwartą . 
4awione miądzy innemi próbki | wsjerosyjskij Centratnyj Ispelnitielnyj 
chleba x kory, żołędzi, plow 0-| Komitet). Na porz: «u dziennym byla 
walanych i inne, Eksponaty te |sprawa głodu, nowej polityki ekonomi- 
dowodzą, że mieszkańcy ozuwa- |Cznej oraz sytuacji rodowej. 
skiego okręgu żywią się potra o AE mówił ojgoke gat: 
wami, przyrządzanemi = rogma-|->,, i5 ES A 
itego rodzaju traw, e Face) yan 


roku počuikowym. Mięsa zebrano 556 
Gorkij o agoniji bolszewizmu. 


Gorkij w interwiewie z „Daily 

News“ E Halia r koniec bolsze- sio dni pracy (la sowietów. 
wizmu, przewidnjąc utworzenie w RYGA, 15 października. (P. A. T.). 
Rosji republiki socjalistycznej lub |Piotrogrodzki gubernialny „Ispolkom” 
demokratycznej na wzór Stanów | wydał rozkaz, że każdy włościjanin obo- 
Zjednoczonych. Bolszewizm  sta-|wiązany jest. złożyć na rzecz państwa 
nowił etap konieczny, lecz przej-|100-dnlowy „trudnałog” to znaczy w cią- 
ściowy. Nie wróży on jednak|gu roku chłop ma pracować dla sowie- 
Rosji wielkiej przyszłości, gdyż | tów 100 dni. Bez wypełnienia „trudna- 
masa ludu rosyjskiego jest niezdol-|łogu” włościjanom nie wolno wynajmo- 
na do żadnego postępu i zupełnie | wać się na roboty prywatne. 


martwa. Tylko inteligencja może 
Weriowanie uchodźców rosyjskich. 


ocalić kraj i dlatego Lenin ma za- 
miar na niej się opizeć, 
PRAGA, 14 paźdz, (Russprass) 
Ha Ukrainie. - |Poselstwo blszpańskie w Pradze, 
TARNOPOL, 14 października werbuje ryej st uchodźców 
P , ( . i 
(Połpresa). Onegdaj przybył tu rosyjskich do legjonów w Afryce. 
z Jekaterynosławia znany na po- 
łudniu Rosji, polski działacz spo- 
łeczny dr. Sułgowski, który w roz- 
mówie z korespondentem Polpcess 
oświadozył: „Zdążyłem sią _ ja? | wgs Watykanem jeszcze w biezącym 
przekonać, że wszystkie informacje |tygodniu będzie rozpatrywany przeć 
o rnchu powstańczym na Ukrainie |radę ministrów łotewskich, poczem zo- 
są znacznie przesadzone, W posz-| Stanie pokazy konstytuancie 


Mes AZ 3 P z prasie łotewskiej zaczyna 
czególnych rejonach Ukrainy gra ukazywać się artykuly, agitujące A r 
saują oczywiście szajki, lecz 83 deracją Łotwy i itwy i orzeniem 


one nieliczne, i co najgłówniej-|dwuch kantonów łotewskiego i litew- 
sze, prześladują cele nie poli-| skiego. 

tyczne, lecz przeważnie materja- „ Prasu łotewska jest przepelnio- 
listyczne. Rzekome systematyczne 
psucie przez powstańców torów | wrogo dla Polski nastrojonemi. 
kolejowych wygląda w rzeczy 
wistości nieco inaczej, mianowicie 
ludność z powodu zupełnago braku 
opati, dta Ema 


Nowiny w kilku słowach. 


na tendencyjnemi informacjami niemiec- 
kiemi o Sytuacji na Górnym Sląsku, 


— pot ofa 15 pyaztarnika T921 f. 


Kantik tegro-węrlen 


WENECJA, 14 pażdzłern, (Pat) 
W wyniku rokowań w sprawie 
rozwiązania konfliktn austryjsoko- 
węslerskiego, dotyczącego We- 
wier zachodnich, warry zobn- 
włązały się usnnąć z Rureanland" 
wszystkie bandy, Anstria zaś 
zgodziła sią na przeprowadzenie 
plebiseytn w Szoproniu 1: okoliey, 
po ukończeniu ewakuacji tych 
miejscow ości. 


-hgzcze 0 Raroln Rabsbarmn. 


BRNO, 14 październ, (Pat 
Szwajcarska se. talegr. W spra- 
wie falazezo pobytu byłezo ce- 
sarza Karola w Szwajcarii szja 
wiły się w pismach nieścisłe 
wiadomości 1 nieodnowisdalące 
prawdzie. Jak dotąd, rząd hisz- 
pański nie dał jeszcze odpowiedzi 
w sprawie pozwolenia na pobyt 
Karola w Hiszpanii, przyczem są 
oznaki, że odpowiedź taka w naj- 
bliższym ezasie nie nastąpi, Wo- 
bac tevo możliwe jest, ża Szwaj- 
varja będzie zmoszona przedłużyć 
dla byłego cesarza Karolas prawo 


szyła, p 

SE 

Amnestia na Werc. * 
BUDAPESZT, 14 października 
(Russpres). W najbliższym czasie 
ogłoszona bedzie amnestja dla 
wszystkich przestępców politycz 
nych, niozalażnie od wielkości 
kary ì od tego, czy karani zostali 
za działalność na korzyść rewo- 
lacji, lub koutrrewolacji. Zabójcy 

nie korzystają z amnestii, 


Poseł amergzański w Berlinie. 


BERLIN, 14 paźdz. (Russpr.). 
Podlog wiadomości otrzymanych 
w Berlinie ratyfikacja przez rząd 
amerykański pokojn amerykańsko- 
niemieckiego odbędzie sią w dnin 
14 paździepnika. Na stanowisko 
posła amerykańskiego w Niem- 
czech mianowany jest William 
Tomhson, wybitny bankier w New 
Yorku, stojący na ozele szeregu 
większych przedsiębiorstw finan- 
sowyeh w Ameryce. 


Wańr kanclerz: 


BERLIN, 14 październ, (Russ- 
press). W prasie niemieckiej u- 
kazały się wiadomości, że kan- 
clerz niemiecki korzysta w czasie 
podróży % wagonów salonowych. 
W sprawie tej donoszą ze Źródeł 
wlarogodnych, że dotąd kanclerz 
państwa nie używał ani razu wa- 
gonn aglonowego, ieoz Jako czło- 
nek parlamenta ma prawo do 
bezpłatnero bileta kl. [-ej i zwy- 
kle odbywa podróże we wspólnym 
przedziale z innymi pasażerami. 


tlementezn dziennikarzem, 


PARYŻ, 13 paźdz. (Polpress) 
Clemenceau, który nabył znaczną 
część akcji jednego z najwiek- 
szych paryskich dzienników, za- 
mierza w najkrótszym cząsio roz- 
począć stałe wspólpracowniotwo 
w politycznym dziale tego dzien 
nika 


Miomcy 1 państwa bałtyckie, 


REWEL, 12 październ. (Russpr.) 
„Waba Maa* pisze o planach nie- 
mieckich w państwach bałtyckich: 
„Zbliżenie fińsko -estońskie jest 
niemcom solą w oku, ponieważ 
niweczy ono plany zbliżenia rosyj- 
sko-niemieckiego i restytucji Rosji 
iNiemiec. Polityka niemiecka dą- 
ży planowo do uzyskania wpływów 
w państwach bałtyckich. Pod wzglę: 
dem ekonomicznym Litwa jest już 
całkowicie w rękach niemieckich; 
obecnie Niemcy chcą sobie urobić 
Łotwę, gdzie wpływy niemieckie 
sięgają dużo głębiej, niż u nas, po” 
nieważ traktat łotewsko-niemiecki 
zapewnia Niemcom kierownictwo 
ekonomiczne na rynkach łotewskich. 
Dla niemieckiej polityki nad Bał- 
tykiem ważnem jest, aby Polska, 
ani też Finlandja nie popierały Es- 
tonji, Łotwy t Litwy. Polska do- 
brze odczuwa rękę niemiecką na 
Litwie, a ostry ton prasy polskiej 


ieraniem przez junkrów prus- 


przeciw Łotwie stoi w związku z|5% 


Polityka niemiecka w Pinlandji do- 
prowadziła do jaskrawego incyden- 
tu: prezydent Finlandji nie zatwier- 
dził zwolennika reakcji niemiecko- 
rosyjskiej, Mannerheima na stano- 
wisko szefa ochotniczej org. woj- 
skowej (schiltzhor). 


Przyczyny snadka marki niemieckiej 

LONDYN, 15 października. (PAT), 
„Dally Express”, omawiając nowy spa- 
dek marki niemieckiej, stwierdza, że zo- 


„stał on spowodowany nietylko decyzją 


genewską, ile nieustanną emisją ban- 

knotów, i 
Dziennik „Beaterbrock” przewiduje 

dalszy stały spadek marki niemieckiej, 


O wyspy. Alantkle, 


Propozycja pr. Askenazego 


GENEWA, 13 października. Pat. 
Na drugiem posiedzeniu konferencji 
w sprawie wysp Alanckich delegaci 
szwedzcy i finlandscy przedłożyli 
swoje projekty. Delegat polski, 
Askenazy, wyraził nadzieję, że tra- 
dycyjna przyjaźń Szwecji i Fin- 
landji umożliwi zawarcie układu. 
W celu przyśpieszenia wyniku obrad 
i uniknięcia trudności i starć, jakie 
mogą wyniknąć ze względu na zu- 
pełną odrębność projektów szwedz- 
kiego i finlandzkiego, Askenazy 
wysunął projekt powierzenia przed- 
stawicielom Angiji, Francji i Włoch 
sprawy opracowania wstępnego 
projektu pośredniczącego. 

Propozycja Askenazego doznała 
życzliwego poparcia ze strony Fin- 
landji i Szwecji, oraz mocarstw 
sprzymierzonych, w końcu została 
jednomyślnie przyjęta. 


Przegląd prasy. 


—0-— 


Przyczynek do naszej polityki 

naftowej. — „Niech żyje wojna* 

woła endecja. — Wojskowy po- 
mysł dla cywilnego skarbu. 


W „Kurjerze Polskim* znajdue 
jemy w dziale gospodarczym nad- 
zwyczaj ciekawe rewelacje p. Ryk- 
tena, wyświetlające stosunek rządu 
angielskiego do kwestji Galicji 
wschodniej, 

Spiritus movens jest, jak nale- 
ży przypuszczać—nafta. Autor af- 
tykułu opisuje obszernie, jak rząd 
nasz przez skrajną nieudolność 
ie za urzędników, W jednym wy- 
padku rząd nasz skłonił się w kię- 
runku kapitału niemieckiego, póź 
niej francuskiego, w innym  (spra- 
wą zbiorników naftowych. w Gdań: 
sku) oficjalnie prawie oświadczył, 
że z kapitałem angielskim wogóle 
nie chce mieć do czynienia; oto 
przykład trzeciego incydentu: 


Światowe firma belgijska JI. M. 
Waterkeyn posiadająca kopalnie naf 
ty w Rumunji, Baku, Meksyku 1 Pol- 
sce, Bkonektowana jest s kapitałem 
francuskim i angielskim ` 

W Polsce Waterkeyn ma udział w 
„Sociótó Anonyme da pótreoles de Bo 
rysław*. 

W atyczniu b. r. pełnomocnik Wa» 
terkeyna uzyskał od ministra skarbu 
prawo wyłącznego traktowania zagra- 
nicą o eksploatacją państwowych tes 
renów naftowych  Waterkeyn'owi u= 
dało sią pozyskać dla te) mysli współ- 
pracę kapitału angielskiego 1 francn- 
skiego. Zamierzooo utworzyć towarży: 
stwo belgijako franouskceangielskia £ 
kapitałem 600 miljonów frankówi gba- 
dać tereny na miejscu, 

Wtem patapis incydent u nas 
nierzadki. Dwuch połnomoceników rzą 
du polskiego z prawem wyłącznego 

ertraktowania znalazło się zagranicą 
nio pie wiedząc o Rwych wyłącznych 
połnomocntietwach wzajemnie się zdea- 
wuowało. Zjawił sią w Paryżu Inny 
wysłannik rządu poiskiego również 7 
wyłącznemi pełnomocnietwamii, i zg! 
sił sig do rządu francuskiego z propu 
zycją eksploatacji terenów państwo: 
wych. Rząd francuski zwołat na na- 
radę w tej sprawie nafclarzy francu- 
skich. CI ogwiadczyli, że pertraktują 
już w taj sprawie a Waterkeynem iza- 
ciągnęli wobec niego pewne zobówią- 
zagia, Rząd francuski zalnterpelował 
w tej sprawie paryskiego wysłannika 
rządu polskiego, na co ten oświadczył, 
że Waterkeyn popełnił nadużycie, jeśli 
twierdzi, ża jest w posiadamin upo 
ważnienia rządu polskiego. Wysłannik 
paryski mógł był łatwo przekonać się 
nawet na miejscy w poselstwie pol- 
skiem w Paryżu, žo «Waterkeyn pieni 
poteneją posiadał, widocznie jednak 
wysłannik paryski uwazał że naweż Z 
poselstwem współpraca mie zawszo go 
obowiąznje. awiasem mówiąc i mi 
nister skarbu nic nio wiedział o ple- 
uipotancjach pełnomocnika paryskie- 


Tak slą skończyła jeszcze jedna 
prana nawiązania stosunków 5 kapite» 
angielskim. 


z s 
u 


P. Rykten kończy swój artykt 
bardzo bolesną uwagą: 


Anglia jest bardzo wrażliwa na 
ucisk mniejszości narodowych w kra- 
jech'zasobnych w surowce, Rząd pole, 
aki angielskiej wrażliwości na surow= 
ce nie oszczędzał 1 norm handlowych 
nie przestrzegał, Jest to |ednąs przy= 
ezyn dla których przedstawielel Kana= 
dy na postedzeniu ligi narodów zgłosił 
wniosek w sprawie statutu dla Mało- 
polski Wschodniej, 


Nie leży wprawdzie w zakresie 
całości przekonań naszych walka 
z własnym rządem o interesy. ob= 
cego kapitału, tym jednak nie 
mniej należy zrozumieć, iż foryto= 
wanie kapitału francuskiego" ze 
szkodą dla‘ angielskiego -jest.prze- 
dewszystkiem szkodzęniem ņam sa: 
mym. Jasne jest, iż gdybyśmy. byli 
weszli dawno w porozumienie naf- 
towę z anglikami, którzy dziś -rhia* 
ją zaledwo 5 proc. akcji naszych 
we -wschodniej Galicji, podczas 
gdy francuzi mają 50 proc. spra- 
wa Górnego Sląska przedstawiała* 
by się dziś całkiem inaczej. 

Co z tego, gdy już dziś. „Dwu. 
groszówka"* cieszy się ogromnie 
z decyzji rady ligi narodów.. Ci, 
którzy jeszcze przed kilku PLS 
dniami rzucali ‘się -najbardziej, 
choćby do jakiejś nowej wojny, 
nagle spokornieli, i cieszą Się 
ochłapami, jakie rzuca nam liga: | 


Nie nlega wątpliwości, że jeśli de- 
cyzja ta nla odpowiada naszym, Opar* 
tym na wynikach plebiscytu upraw* 
nienlom; tọ jednak nie zadawalnia ona 
i niemeów, którzy do ostatniej chwil 
mieli nadzieję odprawienia Polski % 
Górnego Sląska „z kwitkiem* 1 zacho” 
wania na swe wieczyste władanie całe) 
tej bezcennej prowinoji. é 

Polska wejdzie w posladanle choć 
części prastarej dzielnicy, która przez 
wieki potrafiła zachować ducha pol- 
skiego 1 krwią swych synów przypie= 
czątowała przynależność. do Macierzy. 


Ale tu zaraz wyszukuje powód 
nowego szczucia, wbrew najwi- 
doczniejszej konieczności, po osta- 
tecznym załatwieniu sprawy górno- 
śląskiej, porozumienia gospodar- 
czego z Niemcami; 


Otrzymujemy część Górnego Sii- 
ska ma mocy wyroku trybunału między” 
narodowego. . P: 

Ale prędzej czy później będziemy 
musieli uzyskać potwierdzenie tego wy- 
roku na drodze. krwawej rozprawy 
zbrojnej, abe ; , 

ozprawa ła nastąpić może mtie 
dziś, nie jutro, ale za lat dziesięć, dwa- 
dzieścia. R „A 

Nastąpi paas niewatpliwie i zde- 
cydije nietylko o losach Górnego Slą- 
ska, Wielkopolski i Pomorza, gle © St 
mem istnieniu niepodległej Polski, 

O tem wiedzieć i myśleć powinni= 
śmy w dzień i w nocy. | 

Do tego pewnika politycznego po- 
winniśmy przystosować całą naszą po- 
litykę, cały nasz byt państwowy, jeśli 
nie chcemy być „państwem sezono- 
wem” jeśli pragniemy nietylko żyć i 
umrzeć w Polsce niepodległej, Ale nie» 
podleglość tę zapewnić naszym dżie- 
ciom i wnukom, 


Oto idjotyczna wprost zapowiadź 
nowej wojny. - Cóż myślą sobie ci 
ludzie, skoro dziś w epoce mieężwy- 
kłej tęsknoty do pokoju, otwarcie 
przed zagranicą, jnż ua nowo potrząe 
sają szabelką, ledwo skończyły sią 
wojny; bolszewicka, ukraińska, li= 
towska, czeska i powstania górnó- 
śląskie 1? s 

W „Polsce Zbrojuej* nowem pie 
wie warszawskiem, redagowanem i 
czyty s anem (podobno |).. przez woje 
skowych p. rotmistrz Cnzek popisi- 
je sią projektem sanacji finansów 
państwa. Oto próbka: 


Żaden obywatel państwa nie powi» 
nienby korzystać z jakichkolwiek msty: 
tucji państwowych, jeżeli nie wykaże 
się z uiszczenia podatku. Sprawę trze: 
ba postawić tak, aby urzędy podstko 
we były szukane, miast tego, by same 
klijentów wzywaly. Posślużyć do tegi 
mógiby dowód osobisty (fotogdratj4 
z potwierdzeniem odnośnej władzy) 
wydany według wzoru ministerstwi 
skarbu, gdzie zaznaczony byłby każdo: 
sazowo niszczony podatek. Bez tej le: 
gitymacji nie powinien otrzymać żade! 
pelnoletni obywatel państwa, żaden kir 

iec, wieśniak, żaden produęent np. bi 
etu kolejowego i t, d 


Pomysł koszarowej „przepustki“ 
dla obywateli, jeszcze jedna legity: 
macja, prócz dotychozasowych wszel. 
kich paszportów i innych utrudnień 
Pan rotmistrz ma zapewne dosko 
nało wiadomości z dziedziny orgon: 
zacji porządku w ormji, ale do pra 
sy i finansowości iechaj sią lepi 
nie zabiera, Szkc.4 jego venye 
pomysłów Ls 


(Cz. 0). 
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X Koncert Smirnowa, Na drugim 
wielkim koncercie sbonamentowym w 
poniedziałek, dnia 17 b. m w sali Fil- 
harmonji wystąpi słynny tenor współ- 
czesny, Dymitry Smirnow. 'Akompanio- 
wać na fortepianie będzie prof. Ur- 
Stein, a na program złożą się arję z op. 
„Cyganerja*, „Euseniusz Onegin*, oraz 
cag Szereg i aaga ia 
pod dyrekcją Br. Szulca wykona Czaj- 
dycki, W nocy na 13 b. m. o- kowskiego „Francesca da Riminis 4 
koło godz. 12 napadło na dom|Ryszarda Straussa „Dyl - Sowidrzałć 
Hryńka Łuki, gospodarza w Sopo-|(Till-Euienspiegel), poemat symfoniczhy. 
cie Więlkim, powiat Rawa Ruska X. Dwa koncerty popołudniowe. — 
sześciu bandytów uzbrojonych w|w sobotę, dnia 15 i w niedzielę dn, 16 
karabiny i rewolwery. Żelaznym |b. m. o godz, 4+ej po poł. w Sali Fil- 
drągiem rozbili oni drzwi komory Paani SAn się 2 Wojew po 
skąd zabrali różne rzeczy, szcze-|Pojoniowe. Na sobo onceroie 


IT tapi jako solista pianista Léo Siro- 
gólnie garderobę, przedstawiającą ta rogram zawierać będzie „Szehe- 


znaczniejszą wartość. Następnie |razadę* Rimski-Korsakowa oraz kon- 
starali się dostać do zamkniętego | cert KE ra 1 B-moll Czajkowskie- 
mieszkania Łuki W tem jednak |3o, piedziejny, koncert popołudniowy 
przedsięwzięciu przeszkodził „im | cena relekcję literacką losi 
pies gospodarza, który szczekaniem | ny krytyk p. Józef Rozencweig. W pro- 
swem zbudził ze snu domowników. dzić S Tonja HI OCZ kon- 
Bandyci nie zrażeni szczekaniemiĘśtt fortepianowy Es-dur esa. 
psa, postanowili zwierzę wsunąć i| ręśnie Bronisław Szulc. 

w tym celu dali kilka strzałów do )( Opera warszawska nad prze 
psa, ale bez skutku. Na odgłos|Ścią. Warszawska rada miejska ma w 
zawziętej walki z psem domowni- tych dniach zdecydować sprawę sub- 


sy - sog lampę w mieszkaniu | mają eon opery, 5 icz bo bore p i 


Aa wołać sąsiadów 0 ra-|zywają się głosy grożące istnieniu tej 
unek, + 


instytucji. . 
` ' Operę otwarto w tku wrze- 
Z powodu natarczywego szcze- śnia bez Żadnego repertuaru, Ćoś w mie- 
kania psa, odgłosu strzałów i roz-|siąc po otwarciu dopiero klarogaicy za- 
paczliwcgo wołania napadniętych |częli się zastanawiać co dać w bieżę- 
sąsiedzi pobudzili się i poczęli |<ym sezonie. Dotychczas jednak nie 
spieszyć ma ratunek, Wówczas 


kor planu nawet na najbliżsże ty- 
k á k odnie. 

bandyci poczęli strzelać przez 8 Soliści, którym zupelnie nie rozda- 
zamknięte okno do mieszkania |no partji, do dziś nie wiedzą, co i kie- 
Łuki. l dy mają, dych a, jak wielką troskę 
$ r. 

Trzy celne strzały, skierowane | widowisk dostatecznie wyjaśni pastępu: 
w świecącą się lampę roztrzaskałyłjący fakt, podawany przez „Przegląd, 
ja kompletnie. Rozlana nafta pa- larzon” "Ka Gybi baśtotów 
Ku się wznieciła w izbie srozny śpiewaków==jednak czątkującemu, od: 
pożar, który natychmiast poczęli | dano partje Martela. zereg tygodni 
gasić domownicy, W tym  czasie|śpiewak napróżno prosił o wskazówki, 
bandyci w obawie, by nie zostali |lekcję i próby. Nikt mu ich nie udzie- 
przytrzymani przez zbliżających się|!3: W dzień przedstawienia zaproszo- 


sł LE no go dopiero na próbe orkiestr. ; 
sąsiadów, zbiegli, unosząc ze sobą |q Ra te zakończyła się śkademja. Nie 


rzeczy, które zrabowali z komory |więc dziwnego, że śpiewak byt wszech- 
Łuki. stronnie ne. pryeatowany i w rezulta- 
fali ` PEF: ja | cie przeszedł slabo, 

Sy Sasiśdów, Ogień | ©" Ean dowodem, (ak konio iiczy 

ug . się z wydatkami, służy fakt, że zdanga- 
à żowano aż jedenastu barytonów, z któ- 
p) Dzieciobójstwo. — W rych jeden tylko może śpiewać partję 
Brzuchowicach pod Lwowem, dnia RY AS Aae zawie Zz: 
10 b. m, Katarzyna Dziedzińska | S tom ; iat ti 

2 29M - 5 adku e 
powiła w stodole Stanisława Ci-|%0, Zie 90 dni. voyey miae: iat ala 
chackiego nieślubne dziecko płci| "W chwili obecnej może być granych 
żeńskiej, które udusiła i ukryła w ae pra Paat tab tega więc na 

; sit. ak an, tepertuarze widzimy litylko wieczną za- 
słomie. Po. kilku dniach dopiero stępcz „mię „Halę? oraz „Aidę” Kilka 
syn Cichackiego znalazł w słomie | starych oper i balet „Pan Twardowski”... 
części zwłok uduszonego noworod-| Przestarzałe „Hugonoci” tkazały się 
ka, część bowiem zdołał pożreć|w formie niemal skandalicznej.. | | 
kot. Odbyła się na miejscu wizja wd z się nie , przygotowuje, nic się 

N pun 

sądowo-lekarska, poczem Katarzy-| | Według „Przeglądu Wieczorneżc”, 
nę Dziedzińską odstawiono do są-|odpowiedzialtość spada za to, na m 
di okręgowego we Lwowie. Mtynarskiego, który piastuje jednocze» 

śnie godność dyrektora i kapelmistrza 
opery, dyrektora i profesora konserwa- 
torjum oraz kapelmistrza Filharmonii, 
operą interesuje się tak mało, że nie 
zawahał się kierownictwa jej oddać w 
ręce p. Mąwalskiego. 

Czy wolni są jednak od odpowie- 
dzialności ci gospodarze miasta, któ- 
rym ludność miejską powierzyła zarząd 
miasta, a więc i teatrów. 


Z kraju. 


r Lwów. 
| Ø) Zuchwały napad ban- 


Teatr i muzyka. 


X Teatr miejo. Dziś, w sobotę, 
teatr miejski daje o KE 4 popołudniu 
po cenach najniższych kom. w 5 akt, 
Caillareta i de Fiersa p.t. „Zako- 
chani“. © godz. 8.15 dla zrzeszeń inte-|« Paryżu pewien dziennikarz. Jest to 
f 2) pepk i robotniczych komedję w 5|Al-letni staruszek, urazwiskiem Peru. — 
aktach O, Ernsta 0d tyt „Kierownik | Staruszek uprawia muzykę dotychczas, 
Di l A i - 
20a A — 


Ka 


(UJ 


)( Ostatniego ucznia Chopina odkryt 


~ 


dobnych zdrożności jest bezwzględ- 
ność © demaşkowsniu i odpowied- 


=p KW Wy 


RR i szej encyklopedji i 
(Referat wygłoszony na e pozorem muzykologii Svpią 
gieżdzie muzyków polskich 
sy, += W Warszawie.) nst 


je 


"se (Dokończenie). FE: - 


> dziwna, że nuz ka; tesi sam pisal: „O. godzinie 8 m. 45 
i pac, na którą stó kto na estradzie ukazał się mistrz lgna- 


Ie » 7 w F 
DE = | 
(tl iTi ig niem traktowaniu tych piszącychjece w prasie, ute liczącej się ze 
; mr AA panów, którzy przy pomocy mriej- {swym sprawozdawcą, lnb nis po- 
£ R Orgelbranda ij siadającej żadnego. 


Kibara nafzlornia a - 
domów a e — —— o — A || W m W m = 

wzęjeń- ra pamię ROMA „4, kegpfrtnie | daromns knpobuteły, fak] 
foriociana, któr w .jugo Móc <= rozblsdajń ; ug, tatar Tajal 
Uczył 56 U Chor za lał, |w nopezek t i :|uż0n Ia j 

M Nowe dziala s Chopiale, Ghore Akoma s ; nia adaty m | 
tura choplnowska sawala "bo/secGna. | OPAN: 6 Fog ii 
nade" ccucia uziełem, Edward Gat-| lezala jeno żona cich 


che prezes towarzystwa „Societe Fre- 
deile Chopin”, znakomity znawca Cho- 
pina nanisal: „Chopin, Sa vie et ses 
oeuyvres*, Wydana przez Mercude de 
France, poprzedzona gorącą przedmo- 
wą Sałn(-Saensa, praca ta omawia twór- 
czość Chopina w formie biodrafji, przy- 
czem wplata nieznane szczedóły z po- 
bytu Chopina w Paryżu i jego Stosun- 
ki do Balząca, Liszta, hrabiny d'Agou- 
leti t d, i 


Jak wygląda głód 
w Rosji? 


Specjalny korespondent mo- 
skiewskiej „Prawd* Slergiejew, 
objeżdżający objęte ułodem tere- 
ny, tak opisuje ewóje wrażenia. 
z republiki ts:arsklej, 

Wchodzimy o sakhi (chałupa 
Mały czworokątny dół podzielony 
jest cienką zrobioną z gliny Scias 
ną na dwie części, W pierwszej 
— ognisko w wielkim kotłem, w 
drugiej na drewnianej podłodze 
leży umierający. — Przy naszem 
wejściu on nieco się poruszył. 

== Sielam alejkium! — powie- 
dział jeden z nas, 

— Jat aaa Ui., — dał się 
słyszeć w odpowiedzi niewyrażny 
jęk. Leżący zsunął z siebie po- 
wolnymi ruchami kotzmę (kołdrę) 
i odkrył straszliwie spuchniętą 
twarz. s 

— JA adanu — 
zajęozał oh, 

— Aj, aj, aj! — dał się siy- 
szeć zdławiony krzyk kobiecy, 
Za przegródką poruszania się ku» 
pa łachmanów. 

— ona. jego — objaśnił je- 
den z moich współtowarzyszy, — 
Obydwoje leżą, on tu, ona za 
przegródką, ażeby nie widzieć 
jeden drugiego, kto pierwszy bę- 
dzia konał, Obydwoje przecie 
konają. i 

— Aj, aj, aj! — przeraźliwie 
wykrzykiwału kobieta Leżący 
tatar uniósł Spuchniętą rękę i 
wyciągnął ją do nas, coś odmie- 
rzając na końcach dwuch zdro- 
twiażych palcy. I coś powiedział, 
z wysiłkiem, z ciężką ehrypką, 
jak tonący z zalanym już gar- 
diem, 

Nasz przewodnik spojrzał na 
umierającego i potracając prze- 
oząco głową od się, 

— Chleba prosi. Ot choćby 
taki kawałók, jak pół palca. Os- 
tatni raz przed Śmiercią, 

Umierający potrzymał 
kilka sekund rękę. Potom ] 
opadła, i on z wysiłkiem  nacią- 


znowa 


| a M LO 


przez 


gnat ua twarz koszmę, ażeby nuic|niebienia * wytwórcy 


więcej nie widzieć ani słyszeć. 


- 5 p 
zwalczanie konityrancji, T 


intwiej otrztwują posłuch i miej- 


Istną plagą dla Krytyka mu. 


rótkowidzom piasek w oczy i po-|zycznego są doroczne popisy re- 
mnażają ogólną ignorancję. Zda-|klamowe uczniów i uczenie szkół 
rzało się, że i sam redaktor pró* | muzycznych, tych głównych wy- 
bował szczęścia i dla oszczędności twórni proletarjaty  mnzyczneco. 


Programy takich pokazów składa- 


Ją się zazwyczaj z 30 uumerów, 


„łą szka sę Per a 
e, oka czuje się po-|cy Paderewski i, zasiadisży do for obajmtujących „głwary od Sonatiu 
wołanym do wygłaszania swego | tepianu, zagrał mały kawałek Bacha. ua ino Maraga oa 4 race do 


tdania o muzyce, ktokolwiek tro-|PO pierwszym numerze nastąpił 
chę gra > udziela lekcji, a kryty-| drugi znacznie dłuższy. Był to Kar- 
kiem w redakcji jest ten ze współ- nawał Schumanna (Carneval). Ą jak 
pracowników pisma, którego re-|Zagrał, czyż można pisać? (Ustęp 
dakcja wyśle na koncert. „Kto chce] dosłownie przepisany z oryginału). 
pójść na dzisiejszy koncert?“ za-|  Bywali i tacy, którzy wychwa- 
pytuje redaktor lub jego zastępca.|13li ton i ekspresję w interpreta- 
‘Ja mam ochota“ odpowiada pierw-|©ji (ulubiony wyraz tych panów) 
szy lepszy i ten nazajutrz pisze.|*właszeza „Uwertary akademic- 
Nie poznał się. ów dziennikarz |kiej* Brahmsa. Bo tef rzeczo+ 
na dziwnej grze Artura Rubinsteina | *hawca spóźnił się na pierwszy 
i mazwał go cyrkowym pianistą, | "umer orkiestrowy. 
a sonatę Szymanowskiego uważał Należy to uważać za szóże- 
xa poroniony płód dyletanta. Fakt gólny plus, ze obecnie, za wyjąt- 
tem był dość głośny w Łodzi, wy-|kiem dwuch, wszystkie pisma zas 
wołał bowiem ostrą polemikę w|rzuciły zupełnie dział muzyczny— 
pismach. Jakoś przy silnej agiłacji| bez wielkiej szkody dla społe- 
ajdało mi się zarówno pseudo-kry- |czeństwa. Rzecz prosta, że tego 
tyka jak i redaktora ośmieszyć |sukcosu nie osiąga się jednem po- 
„wobec ogółu czytelników do tego|ciąguięciem pióra, lecz jest on 
stopnia, że zawieszeni byli w czyn-| wynikiem dlugich zatargów, pole- 
nościach. mik z prasą, wytwarzania sobie 
W 25-letniej mojej praktyce do-| wrogów ze strony imprez koncer- 
szedłem do przekonania, że jedyną | towsch, a nawet szkół muzycz- 


drogą racjonalną do ukrócegia por |ayeh. którym „głównie  choġsi o 


koncertu Beothorena (cześć 1i 
lub koneertn Wieniawskiego (czóść 
11), „a nieraz trwają 2 dni.bo po- 
Pisują Się uawet klasy przygo- 
towaweze. gdyż tego Żąlają ro- 
dziee uczących się, 5 Klas wyż- 
szych popisvją się uajczęściaj, z 
braku zdoluyeh uszniów, kóucert- 
mistrza z kinematogratów, któ- 
rym Szkoły do tych celów propo- 
Boją gratisową uauką. Na jeden 
Z takich popisów redakcja moja 
otrzymała od dyrektora i włsści- 
ciela szkoły iist, którego dosłow- 
ną treść cjtoję, gdyż chacaktery- 
żuje oua dostatecznie stosunek 
instytucji szkolnej do krytyka. 
„Zaiątzając przy niniejszym bilety 
08  nCzniowskie dwa wieczory 
szkoly, uważam za stosowne nad- 
mienić, se zapraszam sgan, Pana 
jak równieś i innych przedsiawi- 
cieli prasy, nie w charakterze 
krytyka, ponieważ według po- 


onajiż wyrabiane z 


aź które |nej* adrawcz!ąania w 


z wytrzestrzony mi, 


s z z 
- = NN D 


j 
W egr 


— z 


7 mao tet powodu dali swym wy- 

|robow nazwę „manny“. À 
Chleb „manna“ wyrabiany jest 
xb chleba Grahama i ma 


i koszmą| podobny smak, jest jednak zacz- 
0, pokornie nie tańszy niż którykolwiek becie 
nio nie wi-|w Europie wyrabiany chleb. Przy- 


dzący mi obłakaneti oczami. Gład-|tem jest lekkostrawny i trzyjma 5 


ka 
tara 


ol spuchlizny twarz 


wygladala 


ta-|dwa do trzech i | 
zupełnie po |Świeżym nie tracąc nic na poży- 


tygodni w stanit 


dziecinnemu, jak gdyby do ogro-| wntości, 


mnej spuchniętej dziecięcej twa- 


Mąka „manna* może być uży- 


rzy przyklejono czarne wąsy i|wana do zaprawy zup i jarzyn, 


bródkę. Niespodziewanie leżący 
zaczął mówić: 


które tym sposobem siują się bar- 
dziej pożywne, mąka ta jest bo- 


— Umieram. Głodową śmier- |wiem trzykrotnie pożywniejszą OL 


cię umieram. Jak pies. 
i umieram. Ot tak. 

— Dziewczynka ocknęła się, 
» przestrachem spojrzała na mó» 


wiącego i ledwio dojrzanym rū- 
chem podsunęła biiżo] do siebie 
skurezone ręce i nosi, Widać 


było, iż niezwykłe i slraszne są 
tu nawet proste słowa, od któ- 
rych odzwyczajone się w milczą 
nem oczekiwaniu śmierci, A ko- 
bieta tawet mie poruszyła się — 
i trudno było określić, żyje ona 
czy już umarła, ; 


Tak ot|mątki pszenicznej, a o 40 proc. od 
niej tańsza. 


Wreszcie wyrabiają zo „soyi" 


także mleko, z wyglądu i smaki 
zupełnie do krowiego podobur; 
może być użyte do kakao, herbu 
ty i kawy, do kremów i do pio- 
czywa, a jest sześciokrotnie tań- 
sze od zwykłego mleka, 


Fasola soya, zwłaszora 0d 
wojny rosyjsko-japońskiej w og- 
romnych ilościach kultywowana, 
udaje się doskonale na każdym 
orucis zdatnym p3z8D108, 


“a Kysmot — powiedział ktoś|tembardziej że wzbogaca ziemię 


obok mnie. 


— trzeł „|cja 
=e kos przetłomaczył tło-|*] Nie ulega wątpiiwości, że Spo». 


macz: l 

Wszędzie w każiym domu 
leżą Umierający, cisi, połtorni, 
milczący, Straszna wieść podos= 
bna jest do cmentarza, 


Nowy pokarm 
Sporządza się go we Wiedniu 


w nittate Nie wymaga też spa- 


Inoj manipulacji. 


sób żywienia się białej jest nið- 
porównanie RODACY niź 
żółtej rasy. Ujemne skutki tej 
różnicy dają się odczuwać prze- 
dewszystkiem w Stanach Zjedno- 
czonych. Jest satem rzeczą nad- 
zwyczajnej wagi, nawet ze wzglę” 
dów politycznych, ażeby zachód 
przyjął od wschodu sposób wy- 


twarzania taniej żywności, a to. 
z japońskiej fasoli „Soya”.| y dahej chwili przez tak 


- 


Wiedeński korespondent „Ti-|szerszą adaptację fasoli „Soya*.- 


mes'a donosi o nowych artykułach | Byłby to zdaniem uczonych 


w 


żywności wytwarzanych obecnie |obecnych warunkach jedyny ra- 
w Wiedniu przez doktora Berszel-|alny sposób rozwiązania proble- 
lera w osobnem laboratorjum, da-|imu żywnośóiowego i usunięcin 
nem mu do dyspozycji przez au-|kryzysu gospodarczego. 


strjacki ministra owia. Ma- 
] ego 


Dla swych własności odżyw« 


terjałem, z którego wytwarza się|czych i dla swej taniości nadają 


nowy rodzaj mąki, chleba i mleka 
jest japońska fasola, Soya, a bada- 
nia i próby nad odżywczemi i go- 
spodarczeini właściwościami tej 
rośliny odbywają się pod kontrolą 
brytyjskiego ministra í komisarza 
amerykańskiego w Wiedniu. 

Po licznych doświadczeniach 
odbytych na zwierzętach i ludziach 
uczeni doszli do przekonania, że 
z fasoli Soya da się sporządzić 
idealny pokarm, fasold ta zawiera 
bowiem 20 proc. tłuszczu i 40 pr. 
aibuminów, a nadto jest pożywie- 
niem bardzo taniem. W Japonii i 
w Chinach wyrabiają z rośliny tej 
rozmaite pokarmy, które jednak 
nie przypadają do smaku rasie 
europejskiej. Obecnie udało się 
„Soyę* spreparować w ien sposób, 
niej artykuły są 
smaczne i dla europejskiego pod- 


wywołać zu 


piy > 


bsżiólcicych sie, Nadi 
pism rozęśle* (sic). 


najlepiej prosperojącej,pod wzslą-| jący w kwestj! specjaln 


dem basowym oczywiście, Bzkoły 
Odrażu knebluje nata prasie, Bo 
tun dyrektor po popisie swej 
szkoły przed rokiem * nazuał mój 
pogląd na {ego rodzajn demon- 
strucje szkolna i chciał zażegnać 
pounwną katastrofe, 

A oto nowa próbka. W u- 
biezłym sezonie Zarząd jedaej z 
najjcważniejszych instytucji mo- 


wejścia na koncerty sprawozdaw- 
tvn dwuch pism, wrsyłniąc 
bocześnie odezwy do r 


prośbą o usuyviccie i i 
właśnie dwach jodvavch w O 47 
dawców fachowych, Którzy stali 
20108 na swrm  stanawisku be- 


dac wylącznia na sluśbie szluzi. 

Łatwo zrozawieć, że tn po- 
stąpok był zapowodówauy obawą 
koniroli spokalne jnej działa! noś- 
nosci w pierwszym wypadku wlaś 
ciciela szkoły, właściwie „straga- 
bu muzycznegu*, w drugim Zaś 
całej iustrtucji. | 

W ruleracie niniejszym *chcia- 
łem w krótkim zarysie zobrazo” 
wać smutny stan działu keglęnz- 
nego w naszym Lrodzie, a dsiejo 
się tak za przyklalem stolecznowo 
miasta, w któremi, niori} 
nia jest )naczej. 

Krytyka mu ma celh 


Dorae, 


lulapio= 


sej „daoygji dg - pedagogicąci RBae -OGÓlu, musl Więc być prze- 


a ich  obie-|się złoży 
cuja sobie przez rozpowszechnienie ldr. T, Mil 
Obok w sakli konala cała ro-|tychi pokarmów 


l j _ zupeiną |St. Biedrzyckiego i w 
tima bowiem Pieyela udzieliła mu ze: dzina; ojciec, matka i córka, —j rewolucję w przemysle spążyw 


czym. itacyjny prof, dr, Śtaliu, 
fwękonanię” 


Tu, dyrektor|lalzie, uie mogący lub 


ef 
Td 


się produkty „soyi“ równięż dla 
ta ia widu w Rosji, co do- 
prowadziłoby w niedaiekiej proge 
szłości do uprawy „soyi* na U- 
krainio, a miałoby nadzwyczajna 
znaczenie dla ogólno-snropejskiej 
aprowizacji, | 


Zycie akademickie. 
Szkoła główna gospódar- 
stwa wiejskiego w Warsza. 
wie. Inauguracja" roku Wz. 
1821 — 1922 odbędzie się 16 
dziernika r. b. Uroczystość roz 
nie się nabożeństwem w kościele 00. 
Bernardynów o godz. 10-ej, odpra- 
wionem przez ks, prałata Nowakowe 
skiego. Potem odbędzie sią właści- 
wa uroczystość w sali muzenm pra- 
myełu i rolnictwa, Krakowskie Przed: 
mieście 66, o godz. 10 i pół, RA 00 
przemówienie „prorektora 
abędzkie:9, rektora prof, 
ytład inigi 


A 4, » 
3 ma i 
C RO 
ziri ETEA “pisa wu 
nie WIE 
ej slo! 


(a 
towaó sobie wlasnego sądu, mogli 
na niej z całem zaufaniem pole: 
zat, Pozatem krytyka nie powinis 
się ograniczać li tylko na oce 
gry lubh śpłewa koncertanta, 00 
to potrafi każdy zamiłowany be 
walec koncertowy, Referenta m 
zyczaggo przedewszystkiem 
wilen interesdwać prozram, 
jak sprawozdawcą teatraluogu 


? 


zycznreń cofnął bilety Stałezojteresuje utwór, stanowiący Hiit 


"r przedmiot jego krytyki. Wagi 
Wrkonpawca ma być tym pośrellie 
"em między kompozytorem a AM 
cjaczem, rzeczą więc krytyka MM 
być omówienie sztuki odłwóreu 
| scharakteryzowanie  więtu ta 
jako tłumacza natohnisń Komi 
zytura, Nasza krytyka, nest t 
jest 
SIę przaważnie na traktowani 
wykonawcy; jak ucznia, wydajut”* 
go lekcję, poczem nastęjaje M= 
ceuzja, w postaci „gaurik“ n 
odpewiednim 'stepniexg. Ms Ter 
slada vpa Żadnych dydakłzow i 

właściwości, nia zachęca do (4% 

tania publiczności ani zadowoli 
wykonawóy, dla którego ima Vie 

niby świadectwem jego Wieleń 

A wszuk ttytyk ma cel welioś|ejs 

sapi kształcić czytelńików i aia 
biać szerszo masy, dw kadra 

ckyszczajągych na kuueetiy gai 

niowa nia. zwiakszaly, 66 WLijlu l 


jałowa w treści i ogramed | 


Skrzynka do listów. 


—] — 
Jeszcze w sprawie kasy chorych. 


Do Szan. Redakcji „Głosu Pol- 
skiego" w Łodzi. 


W onegdajszym numerze „Głosu 
Polskiego“ umieścił zarząd związku 
lekarzy- wyjaśnienie w sprawie po- 
mocy lekarskiej w kasach chorych. 
Ponieważ wyjaśnienie to jest nie- 
-ścisłe i z prawdą niezgodne, prze- 
to mpraszam o umieszczenie wy- 
jaśnienia zarządu kasy chorych w 
myśl zasady audiatur et altera pars. 

Na pierwszem posiedzeniu rady 
przybocznej przedstawiłem sprąwę 
rokowań ze związkiem lekarzy, 
ściśle według aktów. Ugoda została 
zawarta dnia 24 sierpnia b. r. i 
przez delegatów związku podpisana. 

Zarząd kasy chorych ogłosił 
tekst ugody we wszystkich pismach. 
W punktacjach ugody niema wzmian- 
ki, że musi być zatwierdzoną przez 
pełne zgromadzenie. Dapiero na- 
ŚR Ej. 26 ba że T. b., otrzy- 
maliśmy pismo od p. d-ra Toma- 
szewskiego, jako przewodniczącego 
„związku *ekarzy, że zarząd przyjął 
do wiadomości zawarty ukłąd i 

_ przedstawiony będzie ogólnemu ze- 
brani 
« O ile formalnie należało treść 
ugody przedstawić zgromadzeniu, 
lo zarząd powinien był posiadać 
tyle autorytetu, by podpisaną ugo- 
dę dotrzymać, 

Jeżeli nie chciał, lub nie mógł 
wpłynąć na zgromadzenie lekarzy, 
zmuszony był zarząd kasy chorych 
poszukać innych dróg do zapewnie- 
nia kasie chorych pomocy lekar- 
skiej, gdyż już nie miał pewności, 
czy zawarta nowa ugoda nie roz- 
bije się znowu o upór lekarzy. 

Zarząd kasy chorych chciał u- 
nikńąć zabawy kotka z myszką. 

Nie mogę bowiem zgodzić się 
z twierdzeniem zarządu związku 
lekarzy, że „lekarze łódzcy nigdy 
mie byli przeciwni powstaniu kas 
chorych i zawsze byli gotowi do 
współpracy, i twierdzę stanowczo, 
że istnieje w Łodzi odłam lekarzy, 
który pragnie, aby kasa 
wogóle nie powstała, lub uracho- 
mienie jej odłożyć ad calendas 
graecaS. 

Zarząd kasy chorych, zanimby 
przystąpił do dalszych rokowań, 
musi śmieć tę pewność, że taka ko- 
medja ugodowa drugi raz się nie 
powtórzy* 

Na twierdzenie, że „zorganizo- 
wanie pomocy lekarskiej bez współ- 
udziału związku, może odbić się 
niekorzystnie na wartości pomocy 
lekarskiej" mie dam żadnej odpo- 
wiedzi, pozostawiam ją wybitnym 
specjalistom przez kasę chorych m. 
Łodzi zamianowanym. 

Z prawdziwym szacunkiem 
Henryk Kłuszyński 
Naczelny lekarz kasy chorych 
. m. Łodzi, , 


—Z = 


and- KA 


Piotrkowska Ae 72, 


Ostatnie 3 ôni! Dragi epizod. 


Dla dzieci “i młodzieży dozwolone. 


9] Gościnne występy 
znanego art. dram. 


L. Sokołowa 


"Teatr „SCALA 


Zydowski Teatr Dramatyczny. 


Restauracja i Kawiarnia gą 


„SAVOY” 


Łódź, ul. Traugutta 6 (Krótka) 


wydaje codziannie wykwintne 


Sniadania, obiady oraz kolacje 


, á lá carte. 


Piwnice obficie zaopatrzone w wina i 
najprzedniejszych gatunków. 


likiery 


Od godz. 8 wiecz. da godz, 1 w nocy 


| jl 


Koncert 


pod kier. 
p. Taubego. 


Odezwa 


OBYWATELE: 


Towarzystwo polsko-amerykaft- 
skie powołało do życia komitet bu- 
dowy pomnika dla Stanów Zjedne- 
czonych i powzięło myśl wysta- 
wienia rzeżby dłuta jednego z naj- 
zdolniejszych artystów, p. Ksawe- 
rego Dunikowskiego, jako syrnbo- 
lu wdzięczności za tak skuteczną 
pomoc Ameryki, tem cenniejszą, 
że okazaną Polsce w niezmiernie 
ciężkim położeniu. 

Pomnik ten ma stanąć w Listo- 
padzie r.b. na Krakowskiem-Przed- 
mieściu w Warszawie, i w osobie 
Hoovera ma uczcić Stany Zjedno- 
czone. Syrmpatja, jaką się cieszy 
kraj Washingtona i Lincolna w na- 
rodzie polskim, pozwala nam zwró- 
cić się do całej Polski z gorącą 


prośbą, każdy wedle możności 
pośpi z datkiem na budowę 
tego pomnika. 


Chodzi nam o zaakcentowanie, 
że dzisiaj, kiedy nam już pod 
wzgiędem żywnościowym znośniej, 
śpieszymy z okazaniem wdzięczno- 
ści tym, którzy nam pomagali, gdy 
nam było źle: chłodno i głodno. 

Ta materjalna pomoc była tyl- 
ko małą częścią długu, zaciągnie- 
tego w szlachetnych sercach wol- 
nych demokratów Ameryki; pomoc 
wielką okazali nam delegaci ame- 
rykańscy na konferencji w Paryżu; 
usługę ogromną oddali nam w 
słowie i w piśmie. Odwdzięczyli 
się nam sowicie za pomoc w wal- 
ce o ich niepodległość; teraz nam 
przychodzi zaznaczyć, żeśmy to 
uznali i gorącem sercem wdzięcz- 
ności pełnej godności narodu: wol- 
nego przyjęli. 

Państwo Polskie powstaje w 
bezprzykładnie trudnych okolicz- 
nościach; każda pomoc rzetelna 
jest wielokrotnie ważna, a poiroc 
Ameryki była najdosadniejsza i naj- 
serdeczniejsza, — |. i 

Jesteśmy tedv przekonani, że 
nie braknie ani jednego obywate- 
la Państwa Polskiego, któryby nie 
chciał datkiem zaakcentować swej 
Sytnpatji dia Stanów Zjednoczo- 
n i swej wdzięczności za ich 
wielką gotowość do miłosierdzia. 

Składki na fundusz budowy 
pomnika przyjmują: 

Pocztowa Kasa Oszczędności, — 
konło Nr. 2940, oraz bezpośrednio 
komitet budowy pomnika przy Tow. 
polsko-amerykańskiem, Warszawa, 
Nowy-Świat 74, (Pałac Staszica). 

Prezes honorowy komitetu budowy 
pomnika wdzięczności: (—) W. Trąmp- 
czyński, marszałek sejmu. ` 

Prezes towarzystwa polsko-amery- 
kańskiego: (—-) A. Wieniawski. 


Członkowie komitetu budowy po- 
mniką wdzięczności: Antoni Ponikowski, 
Gen.-por. Kazimierz Sosnkowski, Piotr 
Drzewiecki, Ignacy Baliński, Helena Bi- 
spingowa, Jan Czempiński, Zdzisław Dę- 
bicki, Ksawery Danikowski, Bronisław 
Genibarzewski, Zdzisław Kalinowski, 


Wy 


Dziś o g. 
8.80 p.p. 


A $ 


Maszyny do 


jka ihi. A. Kers 


eee 0700 e 


Egzot. dramat w 6 akt. z życia chiń- 
czyków. W roli gł. indyjski fakir 


| r 46 
Rzeź 


pierwszorzędnych systemów. A. CHASINS, 
Wolozańska 37, róg Benedykta. ` 


SKLEP 


przy ul. Piotrkowskiej w bardz” 
z urządzeniem do sprzeda” ' 
„mość u właściciela, Fabryo 


BRYLANTY, 


perły, złoto, srebro, zegarki i różną biżuterję, 
| knpuje: płacą najsumienniej, 


Kalinowski, Leopold Kotnowski, Józefa 
Klawerowa, Malgorzata Krumpel O'Con- 
nor, Kornel Makuszyński, Stanisiaw Noa 
kowski, Konstancja Łubieńska, Konrad 
Qichowicz, Admirał Kazimierz Porębski, 
Gen. Suszyński, Mjr. Stefan Szumański, 
Teofil Wiśniowski, Władysław Włoch, 
Helena Zaborowska, Centrala Akadem. 
Brat. Pomocy, Naczelnictwo Harcerstwa 
Polskiego, Nacze.nictwo „Sakoła”, Zwią- 
zek Nauczycieli Szkól Powszechnych, 
Zwiazek Zawodowy Nauczycielstwa Pol- 
skich Szkół Średnich, Towarzystwo 
Nauczycieli Szkół Średnich i Wyż- 
szych, 


Sprawy wojskowe. 


:) Przeciw przedwczes- 
nemu zwalnianiu ciężko cho 
rych inwalidów z wojska. 
Wobec zaszłych wypadków zwal- 
niania z wojska, na podstawie roz- 
kazu o bezterminowem urlopowa- 
niu, obłożnie chorych i ciężko 
poszkodowanych na zdrowiu ofice- 
rów i im równorzędnych Oraż sze- 
regowych przed ich zupełnem wy- 
leczeniem i bez uprzedniego po- 
stępowania rewizyjnego, wydane 
zostało zarządzenie, aby obłożnie 
chorzy oraz rekonwalescenci po 
niedawno przebytej ostrej choro- 
bie (dur, zapalenie płuc i t. p.), 
byli dopiero po dostatecznej po- 
prawie zdrowia, zakończeniu re- 
konwalescencji, bezterminowo ur- 
lopowani, względnie zdemobilizo- 
wani, 


) Zniesidhię stemplowa: 
nia dokumentów podróży 
na dworcach. Wobec zreduko= 
wania de  miuimum ' dowództw 
dworców, zostało skasowane stem 
plowanie na kolejąch dokumentów 
podróży osób wojskowych, 

Odjeżdżźający lub przyjeżdżają- 
oy oficerowie obecnie — winni 
meldować swój wyjazd względnie 
przyjazd w oddziale kwaterunko- 
wym dowództwa miasta. 


) „Virtuti Militari" I Krzyż 
Walecznych, Jak wiadome wy- 
datki, związane z nadaniem orde- 
rów, ponosi skarb państwa. 

Ministerjum wojny do tej po- 
ry zamówiło 6,648 krzyży „Virtuti 
Militari* i 48 tysięcy bł „Wa 
lecznych”, które zdobią lub sgo- 
bić będą piersi naszych waleez- 
nych. 

Należy zazuaczyć, że krzyży I 
klasy „Virtuti Militari“ jest tylko 
trzy. 


) Stow. oficerów zwol- 
nianych zo służby czynnej, 
Zalegalizowano statut stow. mają- 
cego jako taten działałności swej 
cały obszar Rzplit. Polskiej: 

a) emerytów wojskowych, b) 
ofieerów inwalidów W,P. wszel- 
kich formacji; c) oficerów prze- 
niesionych do rezerwy i bezżer- 
minowo urlopowanych; d) urzęd- 
ników rówuorzędnych oficerom 
W. P, oraz e)-weteranów 1863 r. 


azurach niei 


8.30 


pisania 


polskiej i 


i 
608—4 płozy Loder s 


= 


"klepie. 


87-—7 go 


o godz. 


S enograjji | 


niemieckiej 
|oraz języków udziela 


Kupuję 
mebla, dywany, maszyny 
do szycia, futra, garde 
-lqobę sprzęty domowe 
'a]Płacę najwyższe ceny. 

A. Wajoman, Dzielna 19, 
451—23 


MT 


Sohota 15 października 1020 r. 


9) Chorągwie i sztandary 
w wojsku polskiem. Jak wia 
Como, na zaSądzia ustawy sejmo- 
wej o godłach i barwach Rzeozy= 
pospolitej Polskiej, poszcezewólne 
nułki armii polskiej winny pasta- 
lać chorygwie i sztandary, we- 
ding wzoru przepisowego. 

Jak antad. państwo nie fundos 


walo sztańdurów i chora:wi. Czy 
miło to bowiem i czyni spoleczeń- 
stwo, miasta i towarzystwa, oży- 
wione dichem patriotycznym, 
Jednakże większość chorągwi 


ofiarowanych już przez osoby lub 
instytucje nie odpowiada przepi- 
som co do barwy, rusunku ! wiel- 
kości. 

Z tego powodu chorągwie pie- 
przepisowe oddane zostaną jako 
pamiątki dą muzeum wojskowego, 
oddziały zaś otrzymają chorągwie 
przepisowe. 


= ę < 

:) Objęcie O. Gen, Lwów przez gen. 
Jjędrzejewskiego. Z rozporządzenia M 
5 Wojsk. dotychczasowy dowódca 0. 
Gen. Lublin, gen. por. Władysław Ję- 
drzejewski objął w dniu 5 b m do- 
wództwo (0. Gen Lwów. W dniu tym 
odbyło się o godz, T r uroczyste pò- 
witanis nowego dowódcy na dworcu 
głównym. Zastępca dowódcy 0, Gen 
gen.-por. Linde z szefem sztabu puik 
szt geu. Rylskim, s wszystkimi szefa- 
mi oddziałów i wydziałów, oficerami 
garnizonu, s kuiup. honorową przy 
tżwiękach muzyki witali nowego do- 
wódcę. Geu Jędrzejewski obecuie po 
raz Irzeci przybywa w mury Lwowa 
gdzie snany jest we wszystkich kołach 
jako obońca Lwowa z 1919 roku i do- 
wódca 6 armji z 1920 r., w czasie kry- 
tycznych chwil Lwowas 


:) Nasz korpus oficerski, Minister 
wojny wydał rozkaz, w którvu zabra- 
nia oficerom w jakiejkolwiek formie 
podawania prasie wiadomości, dotyczą- 
cych spraw honorowych, pod grożbą 
odpowiedzialności karnej przed sądami 
wojskowynii za naruszenie tajemnicy 
służbowej. O publikacji decydować ma 
jedynic sąd honorowy, który winien 
zredagować treść sprawozdania lub o- 
rzeczenia dla prasy. Należy zaznaczyć, 
że rozkaz ten jest tylko wyjaśnieniem 


i uzupełnieniem art. 7 i 57 statutów ofl- Zarządu; 
4 , 


cerskich sądów honorowych. 


Rynek pieniężny. 


Giełda warszawska. 
Notowania z dn. 14 października. 
Czeki i wpłaty, 

Paryż 510—338. 
Praga 46—54—49, 
Wiedeń 165—160. 
Berlin 55.50—54,75—38, 
! Waluty. 
Dolary St. Zjedn. 4500—44%. 
Papiery procentowe. 
4 i pół proc. T.Z. 255.50—235. 
5 proc. Warszawy 425.50. 
6 proc. Warszawy z 1917 r. 115.25— 
114,76. 
Akcje. 
Bank Dysk. 1-4 em. 2675—2650. 
Bank Handi. 1-10 em. 2210—2165, 
Bank Spółdzielczy 5000. 
Bank Zjedn. Ziem Pol. 800-—925. 


w. 


— 1 męskich. 


Ceny przystępne. 


MASZY 


CENY PRZYSTĘPNE. 


may wm m ež 


zwieg 


TAGORA GOPALA 


„Uriel Akosta 


Aparaty do kopjowania „Roneo“. 
szyny do sumowania „Burroughs*. Urządzenia 
rykańskie Kompletne urządzenia 

racyjne wszelkiok maszyn binrowych, i 


Bank Kred. 1-5 em. 2500. 

Warsz Tow. Fabr. Cukru 25700— 
25100, 

Drzewny Przem, i Han, 1-5 2555— 
2150—2200. 

Kop. Węgla 1-4 25500—22500—22500 

Liipopy 1-2 5625—5550. 

Ostrowiechie 6050. 

Rudzki 1 2600—2625; 2 2550—2575, 

Starachowickie 1-2 7075—6950—69075 

Zawiercie 58000. 

Borkowski 1-5 em. 1490-—1450—1470 

W, T. Handlu i Żegi, 1-5 cm. 1850— 
1700, 

Polska Nafta 1-5 2526—2750. 

Tow. Akc. Pocisk 1400—1575—1400, 


L czarnej „giełdy, 
(Telefonem). 

Na nieurzędowej gieldzie watszaw* 
skiej wczoraj notowania były następu* 
jące: 

Dolary 4500. 

Marki niem. 56. 
Franki 550. 

Funty 17000. 

Ruble zlote 210000. 


Qdpowiedzi Redakcij. 


P. J. N. Więcej nabytej przez 
oczytanie frazeologji literackiej, 
niż prawdziwego talentu pisar- 
skiego. Utwór bardzo młodzieńczy 
i słaby du druku nie nadaje się. 


komunikaty. 
„ Zawiadomienie. 


Zarząd Kasy Chorych zawiada- 
mia swych członków, iż w niedzielę, 
dnia 16 października r. b. o godz. 9 
rano odbędzie się Ogólne Półroczne 
Zebranie członków Kasy z następn- 
jącym porządkiem dziennym: 

1. Zagajenie i wybór przewod- 
niczącego, assesorów i sekretarza; 
2. Sprawozdanie z działalności 


3. Sprawozdanie kasy; 

4, Sprawozdanie Komisji Rewi- 
zyjnej; 

5. Wnioski Zarządu; 

e. Wolne wnioski. 

W razie nieprzybycia wrmaga” 
nej ilości członków w pierwszym 
terminie, odbędzie sią tego samego 
dnia w druzim terminie o godz, 10 
bez względu na ilość przybyłych. 
595—1 Zarząd. 


Portrety olejne, pastelowe. 
MAKS HANEMAN 


artysta malarz. 
Łódź, Plotrkowska M 182, 1[ padw. 
Zastać można od 3—5 po poł,  69—1 


Kupujcie bilety skarbowe 
w kasach skarbowych, 
urzędach podatkowych 


Niniejszym zawiadamiamy Szanowną Publiczność, iż 
otworzyliśmy przy ul. Cegielnianej Nż 52 fabrykę 
kapeluszy. Przyjmujemy damskie i męskie kapelusze do 
slna | przefasonowania. Sprzedaż nowych kapeluszy damskich 


Bracia Bryczkowscy, £60ż, Cegielniana 52, 


897—3 


DO PISANIA 
„REMINGTON“ 


Arytmometry „Brunsviga*, Ma- 
teczne. Ame- 


biurowe. Warsztaty repara- 


WARUNKI DOGODNE. 


a Az. 


4 


Bobota 15 paźdzternfka 1921 r, : - i i N 261 


Tylko jeszcze dziś i jutro! 


sieporównaa Giera Chołodnaja i GU. MakRsimow 
w wielkim 6-aktowym dramacie < S 66 
iwa TA — „m; „Księżna Rubecka* 


Poozątelx pormedstawisń o go m.B=ej. 


pams PEA 


y 
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